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BOGATA ZIEMIANKA w SPOŁCE z OSZUSTE 
naraziła swego Dlęża .na stratę 150 tys. złotyeh.-Podwójnie 
~szukany llląż stara się o rozwód.-Wyrafinowany oszust 
przepuścił olbrzym.ie suIDy, wyłudzone od szeregu osób 

Warszawa. 3 lutego. na sumę 30,000 zł„ u p. Klemensa Za- dlowych były zaopatrzone w szereg Następnie zawarł oszukańca:ą tranzak 
.t'rokuratura przy sądzie okręgo- rzeckiego, którego zdofał oczarować I podpisów. między innemi w. oodpisy ej~ z emerytem, P· Krzysztofem Zalew­

wym w Wa!Szawie wszczela docho- swą wymową. Weksle te miały być j znanych w sferach handlowvah i prze- skiln, od którego wyłudził ostatnie 
dzenie w sprawie wielkiej aferv oszu- klijentowskiemi z tytułu obrot6w han- mysłowych. oszczędnOści w sumie 6000 zł. 
kańczej. Grównym bohatem jej jest nie- Gdry „iinlteiresy" ooi2luista poczęły już 
jaki Stanisław Błaszczewski. który _ _ siz.iw:amJlmwaić, naJk~cmilł IP· w011ę P. clio od-

~;g~~ł wiele osób na setki tysięcy zło- Dgkf oiuro we Fronc:11ł ~~~~yn~~ wartości kilkuna-

Poznał on pewną młoda mężatkę · l'la jq wprowadzić: Dolodier N~z.ieidlł W1re1S1Z1cie 'teitmiłn pbaitnośoi 
Irenę P. żonę bogatego ziemianina, któ- z den. Wegdondem w~ z.idty!Skanttowaa~:yioh Fez '.P· Za-
rą skłonił do tego, by namówiła swego ~e~eigo. Wlteidty pękła ban'ka. Okruz:ało 
m ża do przystąpienia z Btaszczew„ . . Pa~t. 3 lute~o. by urzeczywistnić na drodze zamachu SJ.ę, ze welkislle .te 6~ sfaiłlszowam.e. Zairow-

k.ę d ółk" Op1ma francuska zyfe obecme pod stanu. !!IO wystruwicą, aa1k 11 żytiiamltem b-ył Bla.sz-
s im 0 sp 1• • · łó · D 1 d' W k I h I b b' · • __ , _ _,,_. n_ . .:1, :L,., • -·--'··1 Ob . ł . I' fi St -Bła" któ- w razem em s w premiera a a 1era. u uarac z y o 1e_gaia pog10- c~1::1w~K1. .t'"'U'Ulroo1J1 on me ...... yini .e z.iręcz-

. o1e za_ ozy 1. ~me " . a z' a Jak się okazuje, w toku dvskusji miat ski o zamiarze.premiera Daładiera spro nie rpodlpiisy i pieoząiłlki . 
r~ Jednak me posta ał~ am gros a ~a: I on się wyrazić, że jeśli p~rlament nie wadzenia przy współudziale przewo· Bogaty ziemtanin doWiedziawszy się 
p;tatu zaktadowego. Ziemianin wyp uchwali większości dla jego rzą'du po- dulczącego najwyższe) rady obrony 6 tem że i.Ona zdradzała go z oszustem) 
c~ł ~6wczas oszustowi tSO:OOO zł. Z~ stara się o to, aby deputowanvch ode- państwa, gen. Weyganda, reżimu dyk· rozszedł się z nią. 
i;ne~iądze te Btaszczewski rozpoczął słanó do domu. Pisma nie podają żad.- tatorskiego oraz rozwiązania Izby de- Osi2ltllsit .rosta1ł aresmoWlallly i osia:dzo-
zycie na szero~ą skahlę. Wktrótce ~ab:a nych komentarzy do tego oświadcze- putowanych. ny w wilęz.iiieiniiu. P!I'!ZletPił on wszystkie wy 
on szereg znaiomyc boga ego z1em1a- . . k . hn k W . k · • ód i .. d . · · .J. • L--!·- „ · ma, Jedna panuie powszec e orze o- , zw1ąz u z tern nastro1e wsr ~ z.icme 1Plllett11Nl!1J1Zle 3. OiDeODllle :n~ema pi:e-
ninj. tak oszust zdyskontował weksle nanie, że premjer Daladier nosi się z ! deoutowanych są bardzo oodni-econe. mędlzy naweit lllJa adwdkarta. 
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Przygotowanfa do wy­
borów 

zamiarami dyktatorskiemi. które chcial I ~ ~ ~ . . , rr 
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łriljk \V GIBSkiCh k0Pi11Di8Gh Węgla Sto milionów dinarów kar 
Górnicy od 48 godzin nie przyjmują pokarmów za szmugiel zapalniczek 

Praga, 3 lutego. od 48 godzin nie przyjmułą żadnych J>O- Belgrad, ·3 lutego. 
. . . ~ódź, 3 Lwte~go. Tereny węglowe w Czecho5lawacji karmów: opuszczenie podz>~mi uzalcż- . (t) W Belgradzie w~kryto obecnie 
(~t). ~~ s11ę_ ~11rudrui1emy, '1f" zWll~zkiu od czasu wielkiej katastrofy w Oseku niają oni od spełnienia ich postulatów. wielką aferę przemytmczą. W ręce 

ze .z1bhzaqącemi snę wyibomllll1 do rady na kopalni Nelson III" są ostatnio tere Naczelnem dążeniem jest wstrzyma- władz wpadł transport przemyconych 
~iejs~ej, w naijb~szyic~ dinia;ch rozpocz nem liczny~h demonstracyj. Wskutek nie racjonalizacji, zdemontowan!e nie- zapalniczek. W Ju~osławji istnieje mo 
n~e się doręczame ~wwaidomreń wszys.t- zmniejszenia produkcji zabezpieczenie których już zainstalowanych urządzeń nopol zapałczany 1 przywóz zapalni-
~.~m ~01b'?111 uipr~~yim dJo głor:owaim.a kopalń nie jest wystarczające, wskutek w kopalniach, usunięcie kilku inżynie- c21ek j_est wzbro~ionf. . . , 
1z. wpLSClflll .zosita.h llli~ li&ty_ wybo.rcow, Z~- czego doszło do tak wielkiej katastrofy rów, pionierów mechanizacji, zniszcze- ZaJęte zapalmczk1 posiadaJą wartosć 
~iLaidiomtelilla te. maqą ~zyć ~~trolą, liż W ostatnich dniach wybuchł już dru nia podziemnych ganków, łączących trzech rniljonów dinarów i miały być 
n'.lllrog? pl"ZY, S1p11Sach .me ~1ę~. gi strajk włoski na kopalniach w tern po~z~zcgólnt- kopalnie, a tak;~·~ Pl'dw,· ż- przeznaczone do rozpowszechnienia po 

Mi.esz.ikancy Łod.z.i1! ~t~zy. ma1ą pra· 1 zagłębiu. Tym razem strajk objął ko- s·u'n ie r .il'JC . całym kraju. Szmuglerom wYZnaczo-
wo g~os~ do rad-y; m~~slciieq, t. J· p0111ad .24 1 palnię „Centrum" w Jirzecinie. (183 Wczoraj przed kopalniami „Guldo no karę w wysokości stu milionów di-
mk .zyc:ia, w raizi~e m!'obrzymam.11a Z1aiwia- ·górników), „Humbold" - 143 górników li'' i .,łfer} des" zebrał się t!ur1! kilkuset narów. 
d!om~eniJJa, będą mogli zgb1S1zać rekla- _ „Kolumbus" - 145 górników - ra- kobiet, które domagały się od górników ] "·IBfD 1• Zilb0' ie~ 
ma.01e. zem 471 górników. by także przyłączyli się do strajku. 't • u 

• Strajkujący pozostają Pod ziemią J zabił scyzorykiem kolegę 
Reorganizacja_ pomocy 1 ·J:.Ud . h h.fl , Wiedeń, 3 lutego. 

lekarsk~J. 3 lutego. ' aremm~nB ~a mac y I BrO~CO\V Wi~~ni':'m i•::~na~o ~\~~~kr:~~ "z~~ 
("t} JaJk · d · d · . 11k DO ausir.ac:k.e dwor«:e koleJOW1e lbóJstwa. DwaJ chłopcy, 14-letm f'ran-

z r . ~1~ k'?wiru demy, fb zw;1ą. ~ Wiedeń. 3 lutego. Materj&ł te'1 był przeznaczony do ciszek ~ei!her i l~-letn} _Albert Oeyer 
~ Zimtaatrumi, Ja 11e ziai Y w u ~ieoza; p 1. . ł . . ó k 1 . d obrzucah się kulami ze smegu Na tern 

ni sp.ołeczneij w Łoozi zostanie .zreoriga- o 1cia wykry a wczoraJ s01sek na- zamach w na dworce o eJowe w niu tl d ł . d . . d · k' 
niwwam.a caifil<:O!Wiioie ' piomQC leozmczia . rod owo - socjalistyczny i aresztowała manifestacyj chłopskich. e .osz 0 1!1.1ę zy mm1 o sp rzecz i, W. 
dla ubez;pii,ecz.on'Yloh. W piealw.sz'Y\lU nę· kilka osób. Przy rewizH zna-leziono Aresztowanie sroskoW!Ców un.icest- czd!te któr~J Oeye~ tb~. scyzory~ał 1 

dit~Ie pr.ojekit?Wa111e jest ~~e ptmk prz llrP..sztowan eh 40 k . an i\µ. ·o t P auy. 1 z~ i~~~lrnwkgl:~a jeg~mz~::l i1~ 
ow le1kail'Sk~, ktore. ~ S(P'eł~y p~a •· tniego mordercę aresztowamo. 

damyoh ;n.a mah ~a&H~1, a są !l!nstyłtuc>ą I p A . N o R A M A 
hal'dizo k·oszib0W1I1ą. - Pil'1Zy\W"ócony ma ·strejk 10 tys. SZO' feróW 
być dawiny ~em, pol~gaijąicy na UJCłme-
laniiu. p()mocy lekairslciaj ubeizipieczon'YIDl I A llllllllllllllllllllllllllllh już się ukazał i zawiera m. in.: Nowy Jod[, 3 lute~o. 
- obwodaoh dań-eil.nfo~. ::>000000000 Dziesięć tysięcy szoferów taksówek 

[złow1·ek, który wygłosił mowy 300 ministrów nowojorskich 7.3.Strajkowaro domagając 
Straszna akspłozta 

dynamitu 
ukrytego w murze 

~zym, 3 lutego. 
(t) W Lucinico miała mie.isce strasz­

na eksplozja. Uewien urzednik kolejo­
wy manipulował rura, nie wiedząc, że 
znajduje się w niej ładunek dvnamitu. 
W pewnej chwili nastąpił wvbuch. -
Budka, w której znajdował sie kolejarz 
rozleciała się w kawałki a on poniósł : 
śmierć na miejscu. Ponadto zabite ·zo­
stafy dwie kobiety, które orzechodziły 1· 

akurat w oobrliżu budk:L . 

N łłg 5 
się zwrotu sumy 2 mfłJon6w dolarów, 

Korespondencja i?enewska z Li i Narodów pooranych w ronnie 'dodatkowvcłi opfat 
do :podatku, pmwa·dz.ooycli txzez Tam-

o L11dzie, którzy handlują zł eniami„. many lhłt. Opłaty te waaane zostały na 
Oryginalny revortaż aktualnv t · ~-i-... 00~ s ępme za m't;'R;~. 
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KLUBY K BIE E DLA.,, PANOW i
0

~;;~rv;~;żenić' 
A.meryka pod znak· m „se~-a peal'u" -Jak ię bcho- Niezwykłe perypetJ~ 

dzi r wo? - O je w kab etach młodego mężczyzny 
Cnotliwa i do medaw.na prohibkyjna lEl{Plk.ami tt"ÓŻ4lych hoteli świata. Ci zaś, p1sują się &wemi rposą.gowemi ks.ztałtami Panu Semi Sym :w Zgierzu. Niech 

Amery.ka kryje w ~ronicie r.i!;eczy pqe· 1Jiillią~ ten inte.ziMty dowód, i:ż Sił małień· pl'IHd tłumem podniecOlll}'Ch m,ż~21yzii. :Pąn nie :poddaje się szaleńczym my­
rażaijące zieipsude i w.iielką zg.niiHznę ino~ twem ipow.ra.cająceqn z :pod'fóży, s~ chęt Prnr ikońcu k~go 111UD1e:ru, ukai~ją śfom, które dyktu:le Panu obecne zde­
ralną. ścisła reglamenta<:ja „mił śoi' 1 n~ n~e -przyj1"owani w kaiżdym hatelu. się one na chwMę z.upełltlli.e be.:i: ża«mych perw~wai:iie. Niema bodaj choroby, któ-
rna naijrnniie:js.zego wpływu na pocfa1ieisi-e• Pornografija zamaiskowaina -w:pada opaisak, które i talk n.i.espełniają swoiei rnb się me dała po dłuższem lub krót· 
nie poziomu właściwej moralno•śoi.• wezęclizie w oczy. Czy lo 1"e.k1ruma ·wyn<>· roli. świart:ło gaśnie i w ci~nościach sły szem leczeniu. zupełnie usunąć. Jeżeli 

Na ulicaich wielkkh miast za oc.e.anem sząca pod n1ieibi06'a makaron, musztardę chać gwałtowne odcLechy ~eibrany<:h. - tyllko sam chory chce być z.drowym., 
nie w~diać wcai1e .kobi·et pooejnla.nego ty- lub kon1serwy, jest ooa zawsze ozdobio· Gdy po chwili światło P·Ollll()lwnie się za~ (chce .. ro,z~aiczy w t~m wyipadiku trzy­
pu. Pełna bowi.em iprudietii i fał'Szywei bi na młodentl dziewczętami, uka.rującemi paida, na 1Scooie n'iema już nilkogo. Nas.tę- mać się sc1sle wszeDk1ch zleceń lekarza) 
gotetiji Ameryika, usunęła tę 61lllutną ko.· hojini.e swe wdzięki. W ka,żdem czaso· puje w ten sposób numer po numerze choroba PO pewnym czasie minie i zo· 
hortę kobiet zaczeipi.a~ąc)"ch prze.chod- piśrme Hustrowanem, znaleźć można z programu, 1Sceny z.a.ś zbiorowe zamyka- stanie tylko przykre wspomnienie 
n1i.ów. Ni·e znaczy to wcale, że w Stainaoeh pół tuzirn.11. obnafonych Girls lub też m· jące „widowiisk-0", śmia.łośoią &woją prze które W wielu wypadkach nauczy pr.z.e~ 
Zjec1noczonych papiuje czY'Sto<Ść obycza- nych piękności w kostiumach ką.pielo· wyższaią wszystko, co kiedykolwicik rorności na przyszłość. Osobą, która 
jów. Wprost pr.zedwni.e. Owe „wesołe wych. oglądano w przy:sł<YW'iiowo z.eP'sutym Fo- S~OW<:<lo\~ata stan obecny, być może 
córy Korynitsu" iiistnii-eJą. Niektóre z nich W Stanach ZjecLnoczony<:h jeat ba,rdizo 1~e-Bergeres ozy też Casi!Ilo de Par~!l. me wie<lz1ala wc.a.1e o tern, że możę się 
sita.rają się utrzymać z ailim~ów za n:ie- dużo kaibaretów, które teklamu,ją się ol· Ameryka przechodizi kryzys ro:;wc.jo- sta~ przyczyną cudzego nieszczęścia. 
spełn.~one o.bietruioee mał:.ź1eń.sikie, ittme hrzymiemi św.i,etlnemi szyldami, śdąga· wy. Czy wyjclizi,e zeń zwyc:i1<sko - przy· Mo~e sama też była tyllko nieświaidomą 
z.nów -pra.cuiją wespół ze słyninymi G!lil11g· jąc w ten sp-osób ])l"Zeważnie męską ikli- szłość pokaże. W .ka.żdym razie, nie ma o_fiarą. Na nic w tym wypadiku nie zda 
ster.ami. jem•Lelę. W tea·tr.z)'lka•ch tych 9Ięikni1e z.hu ona prawa krytykować nfo kryjącej się s1.ę iziemsta. Wykluczam bowiem możli-

Lwia część owych komet j~SJt z.rzeszo dowaine ta.n cerki, któ!I'e zres.z.tą z·e sztu· 1 w brudne sz.abki z.aśn.ioozi.ałej praderji i wość, by jakakolwiek istota mogla roz-
na w k:11.l!ba<:h, epeojai1n.1e zo.rgainizowa· ką choreograiflic.zalą nic nd1gdv ws'Pó1nego pseudo-cnotliwośoi - Eur~y. myślnie bez żadnych powodów, uczynić 
ny. eh dla rozrywiki nielon.atych panów. nie miały, prawie zu1pełnie obnażone, po lkomuś talk wielką krzywdę. Mam na-

Na czele trukiego Sltowarzyszenia, sitoi za HiiillllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllHJllllllllllllllllllll!llllllll!lllllllllllllllllllllllll!l!ll!lllll!lllll!l!llllllllll!llllllllllllllilll.lllllllllllllllllll!l nd~eiJ~jęJ·e' sże .ztrozu1mia0dl Pan itodźsam wj cześ-
W1Sz•e prezes, który do khlibu niechętnń.oe • zcze, n m pow e mo a do-
przyjmuie nowych cz.ło.nków. Skoro się z • ł b p I fl'!Ze do Pana. Jedno tyiJ.ko leży mi na 
je·dinaik ma cLużo piiiermęd.zy, to sekreta:rz war•owa il w gro owcu ara ona ~e_rcu. Ch.?iabbym aby się Pan do swo-
ipo pewnym, sitaóe siię baTdiziiiej mtępliwy I JeJ kurac31 zaibraił z ener·gją, nie tra-cil 
i na naileg.Mliiia przyibys.7.a, zga·dza !..-ię Wsirzqsojqca przuśoda orusio- cierpliwości, i nie .przerywał leczenia 
pir,zy;jąć go w charakterze ty;nczMowego kraiki WtędierskieJ wcześiniej, nim nie zezwoli Panu na to 
członka. 1 1 .1 , lekairz. Zlo w porę usunięte nie po.ziasta-

J est to oozywUiście, świ,etniie odegra- (sb) Kair poruszony został niezwy-1 wali się ku wyjściu. wia PO sobie śladów, zaniedbanie zaś 
na komedija pr.zez owego pracownika klym wypadkiem, którego ofiarą padta Gdy baronowa ocknęła sie z zadu- mo§?łoby Panu złan1ać życie. D01legli-
1Stowa_.rzysizen.ia, ale !Przecież w Ameryce pewna węgierka, pochodząca z arysto- my - bylo już za późno. Ustvszała huk wosć tego rodzaju wpływa bowiem na 
7-aichowame pozorów to gr11nt. kra tycznej rodziny. Baronowa przyby- zamykanych ciężkich drzwi . żelaznych. nasz sfan psychiczny. Liczy Pan prze· 

Kluby owe cieszą się ogroonnem po- la wraz ze swym mężem na kilkutygo- Przerażona niewiasta poczeta wzywać cież dopiero dwadzieścia lat l całe ży. 
wodzen~em i Hcz:ba członków stale wz.ra dniowy pobyt do .Egiptu. Węgierka zwie pomocy, jednak glosu jej nikt nie usty- c~e Jest Jeszcze przed Panem. Proszę, 
sta. Jest to temba.rdzi.e.i z.rozumiałe, gdyż dzila wszystkie starożytne zabytki oraz szat .. Zrozpaczona rzucifa sie ku wyj- mech Pan nie zaprząta sobie głowy 
ha1ndlowainie wdzi,ękaimi. kobiece

1
rti na wielokrotnie brała udział w wyciecz- ściu, potknęła w ciemnościach i ·upadla, sz.aileństtwa:mi, które łatwo popełnić. ale 

ulicacli, iest surowo wzibronioin-e. Nie jest kach do grobów faraonów. Miedzy in- tracąc przytomność. których nie można odżafować, a tylko 
do pomyśleniiia, by jaJkaś przygod:n-a para nemi przypadła jej do gustu pewna gro- Po dwuch dniach, gdy baronowa. nie myśli o jednej, na·jważniejszej rzeczv o 
dositała pokój w hotelu, Lub aby kohie- ta, wktórej znajdowały sie kiedyś wracała, zaniepokojony maż wszczął za tern. że chce i musi Pan być zupełnie 
c~e wolno . było przyjmo·wać iakie~oś m~ż zwłoki jednego z królów e·gipskich. nią poszukiwania. Nieszczęśliwa niewia zdirów. · 
czyznę w s•vym niu:me.r.z.e, choćby to był · Baronowa zachwycona cudowną grą stę znalezion.o nawpól przytomną w gro I „Zmartwiony'.' w Katowicach. Sytu· 
rodzony brat. 1 świateł kilka razy z rzedu odwiedzała qie. Twierdziła ona, że te dwa dni spę- aicja w ikłtórej się Pain obecnie znalaizt, 

Jan1kesi umieją jednak doskonale I tę grotę. J?i;zed kil tj. ~uilitmi ' vbr~ta. ~ ~ziła w' towe.It?Y t}VJ@i RąmzeSił n. ~~q . . nie ,7czę~to ję~t ...r~Y1ka:na, niemniej jeQ.· 
obejść prawo. W sercu Nowe)!o Jorku, ponownie na wyciecz.kę. Zatopiona 'w ry poprosił ill o rękę i został jej m_ężem. naik wypa<llki takie zdarzają się. 
na jedn~j z nairuchliwszych uliic 1'stn1ieje imyślach IJie pu ~y ą wcaLe. ~~,..P~~- Jak się okai,_jłQ Q.a.roIJ,owa tqi.Sfita zm.~1 Kweistja. czy można !kochać jedno­
pewne biuro, wynaijmuijące ,,parom" po· 1 wodnik udzielit juz wszystkim odpowie sły. Odstawiono ją do szpitala dla urtfy~ cześnie diwie kobiety pozostała dotych· 
dróżne walizy, zaopaitrz.on·e licmemi na- dnich wyjaśnień, poczem turyści skiero słowo chorych. czs niewyjaśniona. Sądzę jednaik, że 

: ~~'· t ._ " ' ' ,•:• '. r ~ • I ' • • ' t ,: • ' '• • • ·: ,'" • • ·~ '..... ' 

„. I • stan taki jest możliwy, temba,rdziej, że 
Pan sam znalaJZił się w podobnej sytua­
cji. Pyta Pan, jak w takich wanmkach 

Zwierz~ta, które· żyły przed wiekami ~::ifr!~~y1F.~!~·S:h?~ 
Niezwykłe okazy z epoki ·przedhistorycznej na dnie jeziora baJ- 1 ~e~~d~ieS::c~1:":0:!YJ?1~na :=:~ 

kalskłego.-Z Jakiego okresu pachodzi potwór z Loch-Ness? zwlazków małżeńsk_iob. Jest Pai11 jesz­
cze w tern względme ipomyśl1I1em poło-

(z) Wyznawcy tezy „przecliMs:toryc:z· muzeum przedbistorycmego świata zwie iprof. Stainkov1ca .z prosbą -0 wwowiedize 
ne.go'' pochodzeniia o6ławdonego rzęcego. nie filę w siprawiie fanlta!Sltyc:zne.go potwo. 

potwora z Loch-Ness, · Niemniej dekawe były odi.1.uycia, po· ra z LOch Ness. Ucz.ooy jugosłowiański 
znaJj dą p01twierclJze.nie swej teo·tiii w zja· azyn,iooie w jeziorze Bajkał, na Syberji. o~wia1dczył: 
,.,iskach, które udało się zaobserwować Uczeni msy1rs1cy: Boog i Wd•ereszc.zagiin „Trodino ;przy1purs:z<:zać, aby jezloro 
jt.:.gosło.wiańsikim i niieimiecilcim uczo•:iym 01raz rodak na·sz, iprof. Dąbtt"owski, zna· s.zJrnokie było rów.niLeiŹ lakiem „pr7ed· 
w jeziorze Ochri<łt położonem. w iednym leźli (przedsitaw1cieli świata zwierzęc~go, histo.ryczneim muzeum", iaik jezi«>1ra Och· 
z najd1l'\bzych zaikąitków gór bałkań- pochodizący.ch z okreSIU, odległego dd i Ba~kał. - W epoce lodowej bo­
skkh, na ipograni<:ru Jugosławji i Alhanji o miljony lat od ep<>ki, w której ukazały wiecm całe te-rytor:jium Sz;ko.cji zostało nle 

W tem dz.illci.em jeziiome ~órskieim się na kuli ziemskiej pierwsze ssaki wątpliwie poikryte ~ll'lttbą warstwą lodu. 
1czeni sitwierdiztli fonmy żyda, iistniejące i ptaki. Aby uwierzyć w ,,iprzedhlstorycz.ne'' po-

przeszło miljon lat temu. Znaileziono w jezior.ze tem „fokę bajkal- chodz;enLe tego rpotwora, należ.ałoby 
Zdan~em ucwnyoh, góry albańskie, I ską", któreij przodkowie żyli jesz.cze w prz)'ljąć 1ak-0 :pewnilk, że w Loch Ness 

i;ta..nowiące dialuy ciąg gór dynars:k.ich, etpoce przedhistorycznei. z1I1,aj<liowiał się ni•e ieden, lecz JdJ,ka 
r'.::.gnących się oid wschodin.i~j części I W zwLązku z tern.i. odlkryciam~, przed· egzen~la1rtZy tego gatUnku, które zdoła­
Ad:rjatyku poprzez północną Dalmaci~ lsfawLoLel „Daiiily Maiil" zwrócił się do ły cLo taj pory :zachować swój ród". 

az do Greojii, stworzyły siwego rodr.ajiu iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii 
bnrjerię, która odigrodlzJJła jezio·ro Ochrid 
p rz.c<l nadciąga.ią•cemi l01dami. Ta bariera 
właŚtnie umoż1iwiła za~rn!Ilserwowaniie się 
n kazów, które do teij po.ry znane były oe 
Jyn.ie w formie skamiea:tiiał·ei. 

Profesor wydlZ'iaŁu zoofogiczne~o, uni 
we rsyte<tu w BLałogrod1zdie, dr. Stanko­
vić był piieirwszym, kitóry oceoi1 c.ałą 
-„arlość tego jed)lttl~o w &woim iroci.z.a9u 

naturalnego muzeum. 
- 10-15 lat item.u - mówił <lir. Stan 

kovi•ć, - ilsrt:nJ.oowe stwoir.ów, któr-e prze· 
żyły e,po1kę lodową, '1.IJWrużane byt.:, za wy 
kluczOIIlle. W myśl teOtrylj naukowyich, Jo. 
dv, które po1~yły Europę, zn•i!szczyły 
ws:zys1tko, co do ted pory żyło na świec-ie. 
Ku „dJz:i.wien~u uiczonych, ibadających je­
zioro Och.rid, okaa:ało się jedn.ak, że pe>· 
łow.a zaame&Zlkwjących ~e zwiiemąt nale­
fala do nieznanych bliżej l!atunk6w. -
Drohne zw~er.zęta i ryby, wydo1byte z fo. 
ziO.ra, okazały się ipotomkami ty.eh, które 
żyły na z~emi w El{POce, n~e znającej jes·z­
cze i.sito.ty Ludizkiiej. 

Jezioro Ochr.id stanowi w ten 1p0s6b 

Kto był ojcem. Napoleona? 
:fenso.:vine do,;ieftonio flistoruft6DJ front;usftic;li 

Od dłuższego czasu zajmuje bistory- sie 17~1768 w wiel!kiej przyjaźni z 
ków francu1~ld~h niezmiernie interesu· matką Napoleona, mJodą podówczas 
Jt\ce zagadmeme, dotyczące ustalenia 18-letnią Letycją Bonaparte która acz­
osoby ojc~ Nąpo!eona. Chodzi wlaśc,i- kolwiek ta'k młoda jeszcze była od czte­
Wie o stw1erdizeme, czy 1<airo1 Mana rech 1at ·ziamężną kobietą i kocha;ącą 
Bonaparte, mąż maitki cesarza - był mailkią. J 

autentycznym ojcem, crz;y też Pai11 de Mąż "jej Karol, kochając ją bardzo, 
Marbeuf? ustępował we wszystkiem swe.i młodej 

Ja:k wia!domą de Marbeuf był· ojcem żonie. Letycja byla bardzo samodzielna. 
g~merafa Ludiwika K~rola Rene, Księcia a jej niezależność osobista i zupełna 
Mairbeuf. k~óry rządził KorsY'ką od roku swoboda poza domem była prz:ysłowio-
1'64. R?dz11na j~go utrzymywała bliskie wa. Tern też się tłumaczy owa możli­
stosunlki z rodziną Bonapartych. Gene- wość romansu pani Bonaparte ze znacz­
rał Ma:rbeuf umieścił nawet przyszłego nie starsrzym, lecz pełnym energji i ży­
cesarza w sz1kole wojskowej w Brienne, wotności panem de Marbeuf. 
a siostrę Jegio Elizę - w Saint Cyr. Pewną wymowę posiadają również 

Na:poleon nie zapomniał tego nigdy, portrety rodziny cesarza. Podobizna 
wyznCJJcza.iąc synowi generafa, zruino-1 Karola Bonaparte niczem nie przvpo­
-w-a~emu przez rewolucję, hojną pensję. mina syna Napoleona. Z pozosta.łych 
Ok;1ec generała de Marbeuf żył w okre- członków rodziny, wszyscy przyipomi-

żeniu, że nie krępują Pana dotychczas 
więzy małżeńskie, i nie potrzebuje Pan 
wybierać pomiędzy uczuciem a obo­
wią7ikłem. 

W chwini. gdy se·rce Pana znajdiu}e 
się na rozdrożu, nie radzę czynić rady­
ka!inych kira!ków i Padić z;a sobą mosty. 
zaw.a:rciern małżeństwa. Może się bo· 
wiem po ślubie okazać, że tęsknota Pa­
na za tą drugą będzie tak silna, że po· 
czmje się Pan nieszczę~liwy. Czas Jest 
dobrym lekarzem I dobrym doradcą. 
Ponieważ nie może się Pan sam zdecy· 
dować, ani ja, niesitety, nie mogę po­
móc Panu, niech Pan zostawi rozwią­
zanie s,prawy - czasowi. Jeżeli nie 
chce Pan pozostać bie.mym i sam prze­
prow.aidizić pewien eksperyment. to 
niech Pan zerwie maj6mość IZI jedną z 
owych Pań i spróbuje się z nią zupełnie 
nie widywać. Z !którą - to oczyiwiścle 
musi się Pam sam z.decydować. 'JeteH 
się olkaże, że nie potrafi Pan przełamać 
swego uczucia i tęsknota Pa'tla jest wiel­
lkla, niech Pan przerwie eksperymenrt:, 
a raczej kontynuuJe 1to, ,zamieniając role. -nają niepewną fizjognornję ojca swego. 
Przysziły zaś cesairz Pra.rJJcji nie był ah­
oolutnie podobny do swych rodlziców. 

Naibardiziej ważkim aitutern w ręku 
ikrytylków jest pios·enka korsy:lmfl.ska, 
ikltóra opł.akuje jednego z Marheuf, zmar 
tego na rCJJka w żotądlktu. Jest to na1oczy· 
wistszy dowód, iż Napoleon, który 
zmairl na tę samą chorobę rnógl ją od'Zie· 
dziczyć tyiltko po prnwowityrn ojcu 

swym de Mairbeuf. 
Rewelacje owe przyj~o sp.ołeetre·ń­

stwo francuskie niie:zbvt chemie. 
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Zapomnieliśmy już o „f ortepianle" .-Park Ludowy na KTO URODZIŁ SIĘ DNIA a LUTEGO 

Polesiu. - Swiatło elektry·czne na przedmieściach.- fest usposobi::: ~:st:~:~uiza~e~ lubi wszy:t. 
Potraf.i oddawać wielkie pnysługi innp 

Bolączki niektórych dzielnic miasta i udzielać mądrych rad - ale i .sam równic~ -
a przynajmniej w pierwszej pQłowie życla - po. 

Łódz, 3 luteg'o. 
(g) Łódź slę europeizuje. Staie się z 

dnia na dzień miastem coraz wlekszern, 
coraz bardziej uporzadkowanem i co­
raz więcej przypominającem miasta 
Zachodu. Jeszcze kilka lat pracv minie 
w tern tempie - a Łódź - kto wie?.„ 
- stanie się może nawet tadnem mia­
stem. 

Równocześnie jednak z tym nlewąt· 
P1i·wym tozwoiem trdasta - datą się 
z~uważyć pewne hrakl fuż hlezafetne 
od zarządu m. Łodzi, a spowodowane 
!e<'vnie nieąl~alstwem jednostek. 

Tym właśnie kontrastom zamierza­
my pośw1e-::ić dziś nieco uwagi. 

Jakie plusy mamy do zanotowania 
w rozwoit1 Łodzi?„. 

Zmieniły się nledopoznania tereny 
przyctworcowe. Podiazd przed dwor­
cem f'abrycznym, tak złe świadectwo 
wystawiający naszemu miastu już na 
s<imym '''stępie - stał sle teraz rozle­
~łym placem. wyfożohym kostką tdłrt~ 
kierow~. o szeroklm widoku na skwer 
nomiedzy ulicami !(olejowa. Skwerową 
i Namtowlcza. Zniknął osławiony „for­
tepian", zniknął mur. zasłaniający wi­
do!: na skwer: ulica Narutowicza stata 
się w tym punkcie jedna z szerstych i 
pięknieiszych arteryj naszego miasta: I 
można ia chwilami przyrównać nawet 
do plantów krakowsklch. Do samego 
dworca podjeżdża. nie jak dawniej na­
wprnst. ale z boku tramwai: lin.ia Nr. 
8. NowH Jinja - okólna - oznaczona 
cvfrą „O" - prawie zupełnie omijając 
ulice Piotrkowską. utnóżliwia komuni­
kacie z boc:rnemi ulicami i orzecznica· mi Piotrkowskiej na' lak 1'6zlegte1 prz~, 
strzeni rok od ul. Pomorskiej aż do Na­
Piorlrnwskiego. · ~, ~, 

Coraz więcej ulic. i to ulic na prr.erl-
mieściach. uzyskuje oświetlenie elek­

tryczne. Dzięki temu na ulicach tych 
niemal automatycznie re~ułuie się snra 
wa bezpieczeństwa: wiadomo 1est bo­
wiem. że wystęnek wchodzi l dojrzewa 
tylkn w mrokach. 

Prace kolo skanalizowania miasta 
uczvnit:v ostatnio powaznv krok na­
przód. Z śródmieścia zniknęłv prawie 
całkowicie ścieki, wiele domów nawet 

· od!eg-tych od centrum zostato również 
wh1czonych do sieci kanalizacvjnei, a 

takich miejscowości śak Cyganka, No- cza wehikuły, rozwożace w beczkach trzebuje podtrzymania i opieki. 
we Złotno, Brus, Chojny, Radogoszcz szurnnie reklamowaną „źródlana wodę Ma zdolności w~zechstranne I dą~y clo icfl 
i t. d. na herbatę"... rozwinięcia, iwłaszcza w kierunku nnukcwyrn 

Tyle, 'je§ll chodzi o faktv świadcz~- Przegniłe, obmierzłe ubikacje lub artystyCZllym, Dzięki swej wielMej intu!cf 
ce O rozwoju Łodtl. a brak odpowiednio urządzonych ptzy- może osiągnąć wysoki poziom rozwoju ducho. 

Jednak wystarczy, zwłaszcza obe- bytków publicznych odczuwa śród- wego. 
cnie, w porze zimowej - przejść się mieście dotkliwie - są na krańcach Interesują go najnowsźe odkrycia, poszuki­
po niektórych ulicach na krańcach mia- miasta zjawiskiem niemal notorycz- wania naukowe, nowe metody w lecznictwi~ 
sta, by przekonać się jak daleoy Je• nem. i t. p. Poglądy jego są zawsze postępowe, od-
steśmy od zaspokojenia normalttYCh Zdajemy sobie doskonale sprawę że rzucające wszystko, eo przestarzałe. 
wymagań higjeny i czystości. Mogli- i w Łodzi, jak w każdem wielkiem Trzeba dodać, że potrafi również być bar· 
byśmy przytoczyć długą litanię ulic, mieście, muszą być i będą zawsze dzo praktycznym i może rozwinąć duie zdoi 
które przez miesiące zimowe sa jednem dzielnice, w których jest brudno i po- ności finimoowe; wówczas jednak może !:tać sk 
wlelkiem lodowiskiem. a w okresie roz- nuro. Tak samo jak na White Chapel w bardzo przywiązanym do pizniędzy. 
topów wiosennych - baiorem. Ani zl- Londynie, tak samo wyglądają niektóre Okazuje doskonałe z1·ozumienie dla wsze!. 
mą ani na wiosnę nie St>os6b przejść uliczki w dzielnicy kolo ratusza w Pa- kich słabości ludzkich. Potrafi by6 w!ernyrr 
przez te zaniedbane - nie orzez miasto ryżu - taki jest wielki New York i przyjacielem, ale tylko jednostek wybranych 
powtarzamy - a przez dozorców I wielki Berlin, ale mimo wszvstko ma- na które zazwyczaj duży wpływ wywrzeć ie~! 
I właścicieli nłerucbomOścł t pozo. my wrażenie, że w ferworze wielkich w stanie. 
stawione samym sohie zaułki i uliczki. prac i inwestycyj miejskich. zapomina· Podstawą jego życia wewnętrzne20 jest dą· 

Ile jest domów, w których niema nty o drobnych bolączkach t małych żenie do wolności duchowej, do któreJ wre~zc'. 
wody?... Lub takich, w którvch brak brakach. I dorasta stopniowo - po wielu doświadczenia::!. 
jest niemal stałą. chroniczna chorobą. Tworząc wielkie dzieła w Łodzi, pa- i przeJśclach. Czekają go bowiem rozmaite truc 
Przecież na ulicy 11 Listooada. a więc I mię tajmy o małych jej dolegliwościach. ności, zwłaszcza w pierwszej połowie życia 
jednej z głównych arteryJ miejskich Obywatele sami potrafią tuta.i we wta- musi czynie wi~le wysiłk~w. • 
lezdzą codzień iakleś godne średnlowie snym zakresie zdziałać o. wiele. Natura takiego człowieka bywa nieraz bat-

·::..:t:... ;o , 1 z,,__, 11~ ~ dzo dziwna. Bowiem lubiąc samotttośó - pra· 
--- = : wliiM"O&W.J nszm- w - ·- -«rt ==• • 1s: '"_..,.,.,.,,_...__,_ „...---· - ~nie świadczyć dobrodziejstwa innym - staje 

:::,:ją naiwiększe wygrar1e!!! 

I.AM-- 'A~t ~lf RW~lY MIUIH IU 
Spieszcie po losy I klasy 29 Loterii 

do szczęśliwej kolektury 

W. KAFT Al i S-ka, Łódź, Piotrkowska-54 
Centrala - Katowice, św. Jana 16, 

Ciągnienie odbędzie się już dnia 16 lutego b. r. 
Listowne zamówienia załatwiamy odwrotnie. 

P. K. O. N2 304761. 

się jakgdyby filantropijnym rnizantropem, 
Wady dzisiejszych urodzi.ii - to przede· 

wszystkiem niemożność skupienia się i br 
zdolności do koncentracji, Taki cżłowiek byw11 
naog6ł miły, dobrodu~y, pełen najeleps~ycb 
intencyj, nie szkodzi nikomu - ale może teł 

okazywać brak orjentac:ji życiowej I zachow~­
wać slę nietaktownie, co naraia go na r6żn6 
przeJścia, 

Zapomina nieraz o watnych szczegółach 

wykazując w pracy swej wahanłe i traci łatw~ 
głowę, co wywołuje niezadowolenie ludzi bar. 
dziej zdolnych i praktycznych, ~ 

Powlnten uzbroić się w pnewUłuj4cą ostroż­
ność wobec nleprzewid:ziauych itiebezpleczeństw, 

DNIA 3 LUTEGO URODznt SIĘ, 
lord Robert eCcil, marquess of Salisbury, 
gielski mąż stanu; Feliks Mendelssohn Barthol­
dy - wybitny kompozytor; Kane Elłsha Kent, 
podróżnik podbiegunowy; Anna Pawłowa, -
sławr..a baletnica rosyjska; Firmi.n Gemter, zna. 
ny aktor francuski; malarz niemiecki Wilhelm 
Triibner; dr. Hugo Junkers - znany konstruk· 
tor aeroplanów i gwiazda ekranu Fanklln Dyall. 

JAN STARżA-DZIEżBJCK.J. 

·Poraniony Hdla zabaWlf 11 

koroną prac zarządu miasta w tej dz ie- K I I I I "' ' • I I 
dzinie jest trnrazie cześć dawnej cuch- a il - O synonim SZCZBSClił 9 ! 
m1cej Łódki. która przeobrażona zo- . ~ 

- Łódź, 3 lutego. 
(~g) w,CZiOll'~, około godzillly dzó.esi.ątej 

wiec.z.oirem, na sst.ację pog•otoiwia m~ejskie 
go rprzywi.ezLony z.ostał, siilnie krwawiący 
21-letini. Bo.lesłaiw Pej1sJd, za.m. przy ulicy 
28 P. Strz. KaruiiowS!kich nr. 55. Lekarz 
stwiierdz,H 3 l'lainy głowy, za.dane jakiemj 
tępean na.rizędriem. - Pej,siki, malrur.z po· 
kojowy .z .zaW10du, ipowraca1ąc do domu. 
naipa.dmięty .został przy zibiegu ulic 6-gu 
S~erpnia i Zaikątnej prze.z nteznanych mu 
mężczy.ztn, którzy he.z naiim.niiejsze~o po· 
w:odiu dotkliwie pobiJ.i pr.z.echodni.a. -
Aw.amiburtn.iicy, prruwdqpo·cfobnie p'..ja.ni, 
z;a.hawia;Li się ,,za.czepiirurui.e.m" prze.chod· 

stała w czysty kanar o zielonvch brze- -.-::··:·---:=·:-::•:www:5!5!:5E5!5:iE:iEE':-E5::·5-:=:S5:S ..... =.„:.,.::-:==::5:":J*._.S~ gach. ~=Fdtl n .... ~":if'wf::=...uc..c w.:,„.„„·--~..,,.. 

Park Ludowy. na Polesiu KoPstan· 1 
łYUO"VSklem stale sie z roku na rok CO• Zastrzelony ks1·ąz· e rosu1·sk1· r;1z więcej zadrzewiony, cały ten wiei· 1 ~ 
ki teren został inż w znacznei części pr-ez -g-•m•&-Ni_,- 0 „ -=--0 .-. 
zniwelowany. Trzy boiska sportowe· IL ,..... -."'911~-· vw - ._. „_ ~ 
za7.ielenią się na wiosnę świeża runią.„ Bukareszt, 3 lutego. iż niewiasta ta była zamężna, rozwio-
Maglibyśmy przytoczyć wiecej jesz- (t) W Bukareszcie rozegrała się dła się i wyszła powtórnie za księcia. 

niów i biiei<m1 ich do krwi. 

cze przyldad6w, z których wvnikało- krwawa tragedja miłosna. Były książę Berezowski przehulał majątek żony, a 
by fo.;nr>. że samo miasto idzie stale na· rosyjski Paweł Wladimirowicz Bere- potem pozucił ją. Zrozpaczona nie­
przód. Mimo kryzysu wzrasta ciągle zowski zastrzelony został przez swą wiasta zastrzeliła go przed tanią kuch­
liczba konsumentów prądu elektrycz- kochankę. Berezow~ki był synem g~~ nią dla bezrobotnych, gdzie Berezowski 
nego: ludzie oszczędzają światła iak bematora na Kaukazie a po rewoluc11 otrzymywał żywność. 
mogą. ale coraz mniej jest domów · w bolszewickiej zbiegł do Rumunji, gdzie Morderczynię aresztowano. Przy- ł.6DZKIE TEATRY POPULARNE 
których pali się gaz, lub Jamoa nafto- cieri:~ial wi.elką nędzę. Został. on śpie- zna!a się _on~ do winy, oświadczająci ~~ . (sala Geyera, Piotrkowska 295). 
wa. p0 obniżeniu opłat za instalację te- wakiem uhcz~ym, a sytuacja Jego ule- J ~abtła ks1ęc1a, ponieważ złamał on JeJ nie D~~=r~!nfz;· ~~~:;J:t:i· I~kki~~T~ 
Jefonu _ przybywa również na mie- gła polepszeniu, gdy poznał on c?rkę zycie. m~}i w 3 adclacli Venneuila P. t. „Tak się ~h-
siąc około dwustu abonentów. Ubytek pewnego bogatego fabrykanta. Mimo, bywa miJ.?-0a1y" 
nie przekracza 50 aparatów na miesiąc. ••••••••••••••••••••••••••••••••••lil••illill•••••••••~ 
A zatem miesięcznie wzrasta netto li­
czba abonenetów telefonicznvch <> o­
koło 150 aparatów. 

Cyfry te ulegną znacznemu wzro­
stowi 7. chwilą przyłączenia do miasta 
małych osiedli. powstarvch tuż u gra­
nic Łodzi. Jak bowiem na tern miejscu 
donosiliśmy, w najbliższej przvszłości 
nast~ni nrzvtacr.enie do wielkiei t~odr.i 

Poderźn~la gardło panu mlodemt~ 
H.rwawa tragedia podczas ceremonii ślubnej. - Straszn~ 

czyn zrozpaczonej dziewczyny 
Lwów, 3 lutego. lamein.rując, wolała, że Mazur przyrzekł' MaizUII' wkrótce wyzdrowiał, 

W sądizle ~kręgowym kam)'tlll toczy· jej małżeństwo, a teraz żeni się z inną. w7..iął śl1.llb z Wójcikówną. 
ła &ię cie•kawa rozprawa. Rozżailona dziewczy.nia w pewneij Obecnie Gizonówna za swój b ·w t 

D 
-

4 
~ W październiku r. ub. _ 

0 czem chw.iili rzuciła się na Mazura i wy czyn odlpowiadała pr:-e.d trvhu 1 · 
l!llJIZUr~ą OO•euw. . b . d !."""- dJb -n.i • ł 0 • "' dło któremu p·rzewodniczył dr . Dwo·rz· '. No _,_. · · . d . • _. . t k' wowczas o szern1e 0!11<>S1w10011y o y- ł"'Verznę a mu n zem fiar , p ..1. • • , .cy ruz.1•sLe>JSZe1 yzuru1ą na„,ępu1ące aip e 1: ł . 1 , . l Elżi:L.'-"' .1 b o pr.zeip.rowa•u!ZO!IlieJ ro:?praw1c .r: 

Sz„ Jar.:".16cl~·.vicza (Sła.ry Rynek 9). L. Stecke.Ja i w~. s.tę w KOscie e św. . . '~1~ 1Y s u ślub przerwano. Pana młodego Po- hu.n.ał zaisącLził Giizo:n1ównę 
(L.11maa1-0iwsloego 37), B. <?luch?wsk1cgo (N~ruto- Ju1iana Mazura z Anną Wo1c1ikowną. gofowiie ra-tun.kO'We przewioizło do sz:P'i· na półt<>l'a roku więzienia z 7.-0:nrk:-.>" 
W'l<Cza 6). St Hamh11rga 1 S-k1 (Główna SO), L. p • 'I b · 'ł · k · 1 l G' ' · · Pawłor1W1kiic..,go (Piiotrk<>wska 307), A. fiot.row· odczas su u z1aw1 a się w o§c1e e I ta. a, a llZomównę pohcia airesz.towała. niem na trzy lata„ 
&kiego (Pom()rSlk.a 91). tp). i'via.rja Gizon [ul. Ujejskieito 8), która Na szczęście rama niie była ~łębolka i OsJkair.żał wicea>ro1rurart:or Kra.jew-,.ki. 



a.n 1934 

i b „ lU US detektrw i jego D · s Medor 
~od~i~nnv · sensocujnv lilrn ,,l~pr~ssu" • noerodarni 

zielny Kubuś w okamgnieniu, 
likwidował awanturę, 
o na p<>strach, z rewolweru1 
ilka razy strzelił w górę!.„ 

. . 

Ser)a pląta . 

Stacy handlarz - szybko biegnie, 
Z pieską zgrają - aż się kurzy, 
Nagle z worka, podczas biegu, 
Wypadł jakiś psiak nieduży ••• 

Medor w zęby chwycił szczenię, 
I radosną zrobił minę, 
Bowiem poznał, że ten mały s 
Jest prawdziwym Psotki synem!„. 

Pełny sukces znów przyniosło, 
Energiczne dochodzenie, 
Więc odgadnij, Czytelniku, 
Kto maleńkie porwał szczenie?„. 

(koniec serji piątej) • 

. „ nagrody-pieniężne dla czytelników „Expressu" 
R~II~~~~I~ Ag~~!0!nego .którzy brali udział w wielkim konkursie rysunkowym 

lia słonecznego, gdy szedł do biura, jak zwy­
e, o godzinie ósmej zrana i zatęskniła do wiei 
ej. prawdziwej miloŚci.„ A było l-0 właśnlo 
tedy, gdy pan Agapit po raz pierwszy ujrzał 

ebiańską postać pięknej panny Zuzi. 
Zuzia była oiemnastoletnią córkę rzeźnika 21 

~eciwka. Uroda jej mtała w sobie coś z aniel­
:oścL 

Zuz.ia nie chodziła po ulicy, lecz płynęła jak 
awa... Zuzia nie mówiła, lecz wyśpiewy~ała 
skne melodje„, Zuzia oie patrzała, jak każdy 
o.iertelnik. lecz przeszywała swym wzrokiem 
dzi, mury, auta, tramwaje, prześwietlała pro­
ieoiami swych oczu, niczem promieniami Roent 

W dni.u onegdajszym tj. 1 lutego mi- Czy.teln~ków „Expressu", którzy praiwid ! Nagrody Czytelniicy otrzymają pocz-
nął ostateczny termin nadsyłania wyci- łowo ro.związ.ali wycinankę: tą w dniach naijbliższych. 
na.nki z czwartej sei·ji naszego codzienne 1) BOLESLA W MARCINKOWSKI, Poni.żej drukujemy prawictłowe roz-
go filmu „Kubuś-detektyw i jego piies Me KRUSZWICA, ul. RYBACKA 19, POW. wiązanie wycinanki z czwartej setij.i na-
do1r", który cieszy się cor.a:z większem po MOGILNO - ZL. 20. . &Zego s·ensa :::y: i:'.:!go fi.JLmu. 
wodzeniem wśród Czytelników. 2) ZENON ZAJDLER, GDYNIA, OK 

TX"eść czwartej setji naszego sens•acyj SYWIE Ill, DOM W1$NIEWSKIEGO 
ne,go Hlmu była następująca: 38/2 - ZL. 20. 

Kr.awca, pana Alojz.ego Zrując2:1ka, st:a 3) ROMAN SZPICAKOWSK.I, KRA-
szyły „duchy" co wieczór o godzinie 12. KóW, RAKOWICE, DRUGI PULK LOT 
Bi1edny pan Zajączek nie mógł sam roz- NICZY - ZL. 5. 
wiikłać dręczącej go zagadki, nie mógł 4) JóZEF SAMECK.I, POZNAŃ, ul. I 
ustalić, kim był natarczywy „duch", wv KOLEJOWA 9, m. 3 - ZL. 10. 
bee czego z.wrócił się o pomoc i radę dro 5) ROMAN KOWOLIK, KOCHLO-
detektywa Kubusia. WICE, KOL. ROBOTNICZA 26-ZL. 5. 

I pan Agapit zr<YZumiał, że albo Zuzia albo Po kilku dniach śledztwa detektyw 6) KAZIMIERZ FORYSI'NSK.I, LóDż 
nierć.„ ' przy pom(}cy swego dzielnego psa roz- CEGIELNIANA 46 - ZL. 5, 

Nie znał Jej osobiście. A wiedział z opowia• wiąz.ał zagadkę kryminalną. Krawca sbra 7) JóZEF BIEDNIK, RZESZóW, ul. 
lń przyjaciół, jako też z licznych książek, że szył, wynajęły przez znajome.go córki, HETMA:NSK.A 25, UCZEŃ KLASY V - Dziś zakończyliśmy druk 
mim posiądzie kobietę, tr::cba ją wprzódy po, chłopiec, który ubrany w bi1ałe prz.e- ZL. 5. . . pia.t~J se-
uu:... Jak zawrzeć znajomość z Zuzię?! - oto śderadło wywoływał ca wieczór panikę 8) NOW AKOWSKA, LUBLIN, UL. rji co_dziennego filn;u. z nag;odam1 P· t. 
vtanie, nad którem gł9wił się od tyg~dnia pan w mieszkaniu mistrza igły! KROCHMALNA 6, M. 49 - ZL. 5. Kubus-~~t~ldyw 1 Jego mes .Me.dor: 
.gapił. Powodem zemsty ze strony malar.za 9) HENRYK KOSELA, PIOTR.KóW, W. dztsie3szym numer~e zn.~uduJe. się 
Aż dnia pewnego wpadł na bajeczny pomysł. (m.rujomego cónki krawca) było to, że TRYB. ul. SLOW ACKIEGO 88 - Zł.. 5 ostatm skr~ w~k z ob:cneJ .ser n. kom~cz 

apisze do niej list!„. Cóż było prostszeg<>?··· pam Zajączek dał mu kosza! 10. A. CEDERBAUM, LóDż, żABIA/ ny do ułoz:ma wycmank~. Czvtelmcy 
I zasiadłszy do stołu, wyciągnął wielki ar, I Po zamknięciiu listy uczestniików koo 2 _ ZL. 5. b10rący ud~ial w konkursie. . sk~awek 

a.sz papieru, pióro oraz atrament ze łzami zmie kursu jury redakcyjne przyznało szereg 11) MIECZYSLA W SZCZYGIEL, żY I !e~ wytną 1 wraz. z po~rzedmemi sze­
tany i począł pisać: · I nagród pieniężnych dla następujących WIEC, ul. KOMOROWSKICH - ZL. 5. 1 sc10ma skra wkam1 ulozą w ten spo-

- Zuziulo najmilejsza ma! ... Kiedym efę uf- I sób, aby otrzymać postać nikczemnika, 

1ał krokiem zwiewnym po uffcy płynącą. kie_ H IiJo' Tu r„.-.0 , który porwał małego szczeniaka, na1-
ym ślep!a swe cielęce w twą twarzyczkę nai- _ e! „ ~ ~ ~ u ukochańsze dziecko Psotki. 
rzecudowniejszę wlepił, zapatrzony w ciebiei 1

_
2

.:
1 30 

w· _, ~ ,__ . Siedem wycinków trzeba ułożyć 
tk ół k t kied koł k SOBOTA, 3 lutego 1934 r. :>, ->- 5. • 1auomośc1 o eKO>pC>rc1e polskim. ·dt Ó C t l . 

w na are ę, ym o serca le kte I 7.00-7.05: Sygnał c.z.a&u i l)1eśń „Kiedy ranne 15.30-15.4-0; Komunikat Izby Przemysłowo-Han- prawi iOWO, a w wczas zv e mcy 
i.kr.ięcie ~uł, miłość zwiastujące, kiedym, wsta.ją zorze". dlowej w Łodzi. przekonają się, kto dokuczvl biednemu 
tk po wódce, krokiem chwiejnym ku domowi! 7.05---7.20: GLmoastyka. 15.40-15.55: Skrzynka str~e]e~a. . i psu! Trud bardzo przyjemny, bo tym, 
ię przyczołgał, imię twoje naipieściwsze w u-J 7.20-1.35: Muzyka z płyt. lS.55-16.00: Chw~a lotmcz.a. 1 prz.ec~wgarowo11 .. którzy trafnie ulożą wycinanke zostaną 

h l z • I • • • • 7.35-7.40: D:z.ien.ruk p-ONLnnY. 16.00-16.40: Audyc1a d]a chorych w opracówa- . . 
łac tu ęc, o,. UZIU. o naJZUZ1ule1sz~ ~r~~ml~ 7.40-7.55: Muzyk.a z płyt. mu ks, Rękasa. (Tr. ze . LwOJWa). I przyznane nagrody p1emężne! 
~m wonczas, ze mnie cholera udusi, Jezeli cię 7.55-8.00: Chwilka go.spo00rstwa domowego. 16.~16.55: Lekcja język.a fraiocuskiie<go. Lektor Po należytem ułożeniu wvcinanki 
liżej nie poznam. A zatem czekaj na mnie, 8.00-8.05: Odczyt. pru....gr, na dz.iefl bieżący. !-· Roquigny. (Ku.~ średni): . Czytelnicy nalepią ją na kawałek tek-
iem droga jutro 0 wpół do ósmej wieczorem 8.05-11.40: Przerwa. 16.5.::i-18.00: Train.sitllJllSJa Na.hoocńshva z Os.tr~ t k' t . k• . . ł 

' ' • 11.40-11.50: Cod.z.ieinny przegląd pra.sy polskiej. Bromy w Wooii.e. ur 1, czy ez zwy 1ego papieru i w o 
.od rntuszo~ym. zegarem w czarnym paltocie, 11.50-11.55: Wiadomości bieżące. 18.00-18.2(): RE!\P-OII'tai. żą do koperty, ofrankowanej 5-cio gro 
ielonym, m1ękk1m kape~uszu, a w prawej ~ęce 11.57-12.05: Syg.n.ał C:Z.a&U z Warszawy. Hejnał 18.20-19.oq: ~~io;cert kaimer;a.Ln)'. w wyikiol!l.oamiu szowym znaczkiem pocztowvm. Wyci 
m:czka. Znak szczegolny: - czerwono-ljole- :z. Krakowa. E. Um1Mkme1 1 Z .. Drze.waeclneg•o. nankę należy przes.łać do dnia 8 luteJYO 
owy nos. Twój na wieki clę miłufący Agapit", 12.05-12.30: Zęół ja.woiwy Arika<li F1artito. 19.00-19.05: Odczytaru.e programu na dzień na- b d d 0 d k .. E "'" 

z d . . k' ł d . d . N' 12.30-12.33: Wiadomości meteorologiczne. stępny r. . po a resem i'-e a CJ! „ xpressu 
rzemem seroa ocze iwa ? powie zi. ze 12.33-12.55: D. c. !OJUlZ~ jaa.lzolwe:j. 19.05-19.ZS: Rozmaiiitości. w Łodzi, Piotrkowska 49, lub ood adre 

zcl•ał długo. Po dwóch godzinach otrzymał 12.55-13.()(): Dzd,enniik południowy. 19 25-19.4(): , Iwa!ll Bunlin" - ~ł. Wacł.arw · · 1 h dd · łó 
.astępującą odpowiedź przez posłańca: 13.00-15.25: Przerwa. - R.o~OIWlioz. 1 (Fe-lje'Łoin liltera.clki). sem pr?W1nCJOOa nyc O Zia W na~ 

- „Mój najdroższy!... Doskonale wszystko 19.40-19.47: W~cl.oimoś~ spontoiwe. szego pisma. . . 
ią składa 1 ja na ciebie dawn już patrz 1; TEATR MIEJSKI. 19.47 -19.55: D7;1enmk w1ecrz.orny. . . . Koperty z wycmanką me wolno za-

• 
0 ę D-'' w __ ... _ .... ę 0 „_.„_. 4-e1· pn.n.oł. _.._a~· 2(1.~1.00: W1ecz6r ~ecz111y: P· n. „Dz11Sie1~y lepiać Obok adresu musi· bvć um·1esz 

krycia„. Będę pod zegarem o um6wionef godzi- ....,. "1U'1XJJ• .,,oiuz -·„ ''"' Kamooiwtaił" - w ··-·,,.. _.w _ _._. P. R. ""'d · . . . • 
taik dJla młiodiziieży ·jak i osób dOl1'JOOłyich "1"' .,.."'"""".,. 1 „- czo ny napis DRUK oraz adnotac3a 

ie. Ażeby wszelkie pomyłki zgóry wyklu- nała loomedja J. Szam.iiaiwskiego „Że~LaN''. Ceoy d'Ylf. Zda:. Gónyńslkiieg-0 i Ad·aim AlSlbooi - ,, 
zyć spójrz na moje ręce w kt6rych będzie ~ 00 35 gir. do lAiO. pliiooeaidd. „Konkurs Expressu • 
'.Ul:~ bambusowa lacha Znak SZC11.:e"ólny• _ Dziś wioeazio~ean OtraJZ oodzieamiie wiec.z.<>rern 21.00-21.15: S~vnk.a. pocztowa. t~chni<:z.na - · Między tych Czytelników. którzy 
· . · s • . ••1k.o ._..,1....:.ń • J korespondencJę biezącą omówti 1 poiia.d tech· t f · t · · k · '1 · 
·::y l<'cZy po łbie łłt lachą. Ojciec Zuzi, rzeźnik ~ram.a )'e~cz.e t7a .Prr.&ieff-. •1"""'""'ń SC".llBaora. . niemych udziieli w~ł81W Ft"endciet ra me u ozą wycman ę i przes ą Ją w 

ZilWOdu", l f!IPY ,,lvair Kreugea" . - . iidąoa. staile j>t\ZY nad: 21.20-22 OO: Kioocerl~.wisilci w ~ Zo- oznaczonym terminie t. j. do dnia 8 lu 
~. W paniiedma:ek •. Iv-M Kreu;ger' iji Riat,oewiiC!ZIOIWeij. • tego r. b. po'd wskazany adres - roz 

'!llilllll!lllllllllllllllllllllllllllllllHllll!fllllllllllllllllllllllllllll.illlll' po oeD~~;m~~oPULARlNE ~~:~~:~; ~=:1~~~cmiy dla ~o. ·dn. zicehlonymz.ioasntaonwie1.c1•8e~ereg nagród pienięź 
(Ogrodowa 18). mumka·cii iotniezed i komun. policyjny. y a . 

LEKARZ-DENTYSTA Dllilś w soboitę ~ jutro w niediziieJę o g.oichJio,ie Z3.05-1.00: n. c. koa1JCertu z}"C7!el'!.. 2 NAGRODY PO 20 ZŁOTYCH, . k !1~!.!l~ęwii:1r~e!~~ ws~ I AUDYCJE ZAGRANICZNE. 27 NNAAiRRoóivp~o 510ZLZLoiTvr~"· 
OP C il ows a śwtliaitowed słaswy O\Peretika w 3 aikitaoeh p. t. - 19.15. BBROMUENSTER Tomasz Manin . . • 

li ,.Hoitel Lmperiad" z g.otc1mioomi W}llSltępaanli Mairfa.. przed mukrofonem. W dmu 10 lutego r. b. zostame wy 

Gd an, Ska S7 tlJa .w<MW"~wiicza i~ Woroha. Reży-• 20.00. BBROMUENSTE'R. „Afceste", - drukowana lista nagrodzonvch Czytel-
~eria Stanisława ~~ciaik.i~. W . nol:aich I opera Oliucka (tr z Teatru w Bernfo) ników w naszym wielkim konkuTsie 

t I „32 55 Rłówny;ch pom go•ścmt wys.tąipiią: Hryme'WIJJCZ- ? ATHLON · f · k 
c · w • Wmklerorw.a, Ko1Sie1fłaidzka, Kaimińs-k.a, Majch<wa-1-0.30. E. Koncert sym on. wyci nan ow~m. , . . 

Przyjmuje od 9-3 kóW111a-B'\JSliaildiewńcz, BoJeslia!WJSki Suwa.lsld, Sza 120.35. SOTfENS. M~ssa S01lemn1is Bee- , A Kubuś i Medor? Czy PO odmes10 
LECZNICY, PIOTRKOWSKA 294. foań~, WlilDlkleir, Z~ęciJalkiiewńcrz i· mn.i. . thovena. nych sukcesach będą odpoczywać, czy 

~d 4-7 w. Rill.e~y d.o n.ai~ycia w kaise te.aiti:u od ~-Oldz.im.y 20 SO nzYM. Tr z Opery też znowu zabiorą się do pracv? 
(przy Gomym Rynku) 11-2 i oid 6 WI•e.cz. Pnz.e.dspr.:z.edaz b:ill.eto·w od· · · i'- · · . . . . 

illllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllUllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll\ ~.s~I.witi·.dl P. "Orbi.<>". Uli. PiiotrlooiWlSka Zl.~~~!_0· „Król Edy\P", tra-~m dowtedzą Się~ 1*-
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Napisał JERlY BAK 
BH•Gl!ID •••••11111111111111 

sTRtszc.;if.NtE POCZATKU POWIESCI. To gio zdziwiło ... Czyżhy nie zamk- Mnie trizieba „zdlobyć", a _nie „na-1 Zawidzki zerwail się ponownie z fo„ 
Józef Chudzik- byt bezrobotnym. Od nęl a:się na noc? .. A może )uż wstała?... ' brać".„ tel.iri. 

dwuch ){odzin siedział bez.czynnie przed Staną! na progu i z piersi jego wy- I pa111 w siwej n:aiwnośd przypu- ·- Coś powiedzi:afa?.-
dwor..:em kolejowym. gdy ~agle. podbieg: f rwaJ się okrzyik zdiumieinia i zgrOIZy... szcza~ nawet, że -mogła:byim pana po- - Tak, mój drogi... Ja też oocząt-
do1i i ego ukochany synek. Jas. ktory po ka· • p 'k'. · .l t · ~. d b A.d 
zal mu zn·tleziony przed dworcem kwit ! 01 OJ Dy'!. pus y, JaJl\.g' Y1 Y Oui awna kochać?-„ że mogfarbvm nawe1: lZlO" kowo n1e wierzyłam tym poglosko_ąi ... 
ba).(ażowv • · - · · I nikt w nim nie zamieszkiwał... stać pań•siką żoną?.:· Bard~o się pa:n Jednakże nie mia.lam powodu nie wie-

Na podstawie tego kwitu ojciec i „yn od- l Przy otwairtej szafie leżały jakieś myli ... Pan nie jes;t dfa mnie odpo- ·rzyć moim informacjom .. Postanowiłam 
bicraia walizk.e . . w któ.rej ~u wielkiei;nu I strzę:py gazet i kolorowych PaiPierów.„ wiednim mężczyroą... Miejsce nie rzecz tę sprawdzić na miejscu„. 
swemu przerazenm znaiduia miedzy .gaze,a- Z tóżka zdjęta była cala pościel uwi- odgryiwa roM: ...._i w Paryżu, jaJk pa- _Dlaczego w.cześniej mi o tem nie 
m1 1 szmatami odrąbana reke mezczyznY 1 • • • t ' T b' I 
oraz woreczek z pieniedzmi i koszto\v:ioś-I ~oczma_Jąca spręzyn~wy .ma erac. u nu Wi<Vdomo, nie zro 1ą z owsa ry- mówiłaś? 1 . , 
ciami . . I owdzie na pocNodz1e lezaly pudefocz- żu... _ Ntiie clhci.ałam cię kutygowiać, póki 

yv chwili. gdy Chu.dzik otwierał watizke. ! ka, puste koiperty, papjeriki... Nieta:d jak Przyznam się, że listy pańskie rn.<iie miałam !Illitc peWlllieig'O .•• 
k_tcs zapukał .do ~rzw1. ·~zybk~ _wsµnat wa- l po napadzie rabunko:wym„. spirc11wify na mnie ,pewne wrażenie.„ - No i oo .daileij?„„ 
l1zke pod łózko 1 w teJ chwih do ookoJu f A . b , , b ł K · ' ..:i .......... ń 
wszedl polic1ant. a za nim jakiś pan z tCCZ· le Jany me Y1~"· • Gdyby pan rzeczywis'Cie Y' rygi- Jana Zi!liOW111 zadąig111ięła silę wyiu••-m i 
ką oraz dozorca Owym p,anem był rtient 1 Czy z·eszła na doł? ... Moze prz.epro- czem - kto wie? - możeby wszy- mówił.a diaJ1e:i: 
Oluński. który przyszedł mu oznajmi~. _ż~ ll wadziła się do innego pokoju? ... Co się stiko ułożyło się inaczej„. Ale Józef _z diailisizyiah reilac-yij moli.ich iinifoirma-
we<llug przedśmiertnych zeznań :i :eiak1e1. z ni·"" s·ta'o? Chudzi·n. ni·e moz· e sabi'e ros'ci'c' ża:d- t . ----~n .. ~ J, • c'l.--. .l-~.k •• 1,-~·•a siię 
Klementyny Wiórczyńskiej, zamiesz.kalei 1 ~ c, · c 1. · ··'. , . . ' il\. ' ' o.r<YW vv yll.illnJa.'10, ze il.IJUlllJLJJI ......,,.,. Y „ . ' 
przy ul. $iąskiei 12. jest on jedynym i wlaś-' Chudz11k me m6gł mszyc z m1e1s~a. nych „pa-etenisyj" do Księżniczki Cy- w Pairyźiu. - Nie n.a.myiślaijąc sti.ię ~°'· 
ciwym synem hrabiego o nieznanem rnzwi- li Wodził nieµrzytomny wzrok Po nagich g:ańskieL. Pros'Ze to sobie zaipamię- ~·alkow:aiłrum wailtitzy i pqjecihaiłam do 
sku. aI?uwiem Wiórczyńska_ zmarła :irzed ścianach, od których wiaiło bezbrzeż- tać na przyszłość„·". S'to.l~·cy Fr.runci:i... Trudłno s:dbiie wyolhra-
wypowiedzemem te~o na~w~s~a. . I nym smutkiem.„ Podczas czytania tego listu róże wy ztiić, oo --~.łatm. w. ;hem StbralSZIDtel11 mie-

Od sąsiadek W10rczynsk1e1 Chudzik do- l Gdz' . t J ? 1ł"1~Y'' 
wiedział sie. że ongiś służyła ona jako pia-' - . ie Jes ana.··· padły mu z ręki. W oczach zamigotały ściie .... 
stunka u pewnej hrabiny. a ostatni-0 prowa- ! Wybiegł s<po·wroitem na kuryfarz. tzy. "'· _ _ B~etdłnie m-Olie d!ziiedlm„. - wie.sitch-
dzila tajemniczy żywot O~wiedzala la pe"."'·! Rzucił się na pierwszego napotkanego Nie plakaL. Zbyt dumny bvł. aby nął Zawtiid!zlki, ~faidlząc cZIUfl"e ieó ręce. 
na. eleg-ancka dama 0 . mez~~kł.ei urodzie.• s.tużącego i zapytał po polsku: . po takim liście tęsknić lub żałować cze- . - AJż w1końoo wyrbr<J\P!iłiam g_o.„ 
ktora WSZYSCY nazywali „Ks1ęzmczka Cy-l . . . K. f ' ? ct._ . .J_.n_ ? 
gańska•' i która przyjeżdża cytrynowa limti· - Odzie ~est. pam ie erowa :·· go,ś„. Tylko piekący wstyd rozpalał pie - W~dz:i,ałruś żyWie1go r~uw1~a „ •. 

zyna. Chudztk ujrzał ia pewnego razu na Służący niewiele ż tego pytama zro- kącą ranę w sercu.„ Dziś o.oraz drugi _ WMzliia!am.„. RoJZttna!Wtllałam z mm. 
1;1lic;y i uczvnila ona na nim niezwykle wra-1 z:umiaC ale spo_ja-zał na otw~rte drz~i móo-lby odebrać sobie życie z powodu - Czy :t10 moilirwe?.~ 
zeme. I pokojiu Jany 1 machnął k1lkakrotme tej "'kobiety.„ - Srum silię wikrot.oe .IP'l'Z~asz„. On 

Jeszcze tego samego dnia Chudzik P<J· k • . ' l t ć ,___ · inm.,...m,-..1.._:„ Zaikociha.ł 
stanowii pozbyć sie nieszczęsnei walizy za rę. ą„.. . . ł _ Ale przed oczyma stanę1a mu pos a 'U'.-1 lP'eWllie .11:1a. [)lJllą ll:"~~I„~... " · 
miastem. lecz przeszkodziła mu w tern pew-1 Chudzilk zbiegł na dói. Zadat to ~ Jasia„. Jak wtedy, owej nocy straszli- SUJę we ~li': gaik S1Z1tuibaJk. ••• 
na chloDka. Wobec teg? rzucił. w3:lizk~ do mo pytanie portjerowi, który skłoni! ~1~ wej, uratował mu życie, tak i tym ra- Zaw1.d~k1 ~rytził w.airigi.. • 

~~~~t żeN~s~ll~Jaeggvri~~ !~~~k1u~ ~;:wi:f grzecz~ie i wręczył mu list w dlug1eJ zem Jaś bezwzględnie przyczynił się . - 0_ 1Je ~1oibme pr.zytpomll!laim, chwah-
. odnaiazla druga taka sama walizkę zawie- ·kopercie.·. • do tego, że Chudzik zamiechat myśli o 1 łas g•q klle·~y~ b~rid!zio„. . 
rająca druga reke bestialsko zamord-0wanej List ten wyjaśnił mu wszystko.„ b, · t . , - To 11uz m:męłto„. Pr.z.etkon.ałaim S1ę, 
Ofi~ry S p · 1 p1·sa•a samo OJS Włe... • · 1-- .J. • r; ·• Dl :!l!t'ch 

" . . - zanowny ame„„ - . 1 Ale ni.e mógł się otrząsnąć z dozna- że ~Le <z1110 ,s1~ę iUU1Zll z ir.m:m.u.„. . a , 
<;>Prócz owej chłopki w.id~ial Chudzika z Jania.-Zw1racam stę clio pana w tym . · . L»st J pod rt na :powl!nina byc tyilko [pll"aca.„ To me są lu-

wahz,ka zaw-0do~y rze:z1m1e_sze~. Wlady- oficjalnym tonie a:by odlrazu zazna- ntego wOrazendrnb. . I . any . a' dlz.i1e zdo1ln1i dio wiieillci1eo, p11awdlziwej mi-
sia w Pakula. ktory gro21 Jas1-0w1, że odda , . . d ' . t~· ,, n' s rzępy. , _g y y Ją Jeszcze tmza1, po- ł . . · 
go wraz z ojcem pod sad, jeżeli nie wystara czyc, ze m1ę 'ZY nami wszys '1'.'0 S.1'.0. - o·sc1 
sie o 100 złotych dla niego. Jaś dobiera so- czone.„ Na tern mogłabym zakon- V.:iedzialby jej co myśli 0 tern wszyst- , z~~iid1z1ki nie mógł s:iię US1P01k0Jić. 
~ie do 1>0mo_cy ~weg-0 kolege, si!a_cza Felka, czyć ten Ust. Pozwolę sobie jednaik k1em„.. 

1
. • . • •. , , ? _ Więc pow.iaidia.&z. że ChucLziik z.'yje? 

1 razem szp1egu1a Pakulę. Za miastem do· , k'n] 1ó · , · Więc ta { wygla data JeJ .m1losc T · k 
chodzi do walki miedzy Pakula a jednym z pt:zieikaz:ac panu h rn s w wy1as.~1e- · · ' - . ' ' · · · · „. , żyiję? „.. e~a.z J'UŻ W/SiZysli o r'°.zum11em„,.... 
jego karmratów. vrzyczem Pakula pchnie- nia Gdyby _byt Krygiczem, wszvstlrn było- . - Co r-0:2:111m-ieS1z?.„ 
cirm noża zabiia swe!?&- {ywala:" · Wracam do Polski. Wracam z u- b? W P?rządk?, a z: jest, ~~u?zik:i.em, : _ Te•raz j1t1ż ro.z:uim.~em. dlaicz.ego Gar 

Narzecwna Chudzika jest slużaca adwo· CZ.Ućiem wielkiego niesmaku. jaik:gdy- WJ.ęc „m.e moze _s~b:e r?SCJC z~dn_Y~? ' buseik prz.e•jav/iia os-tatnii0 znowu tak !i.n· 
kata Głowniewskiego, mieszkającego w tym by mnie oszukano·„ Bo tak się nie pretensyJ do „Ks1ęz01czk1 Cyg-ansk1eJ · tensywną dziiał.a:lność... Lekceważyłem 
samym domu. zgrabna. młoda dziewczyna. po·stęP"'· ''e, painte Chud•zik . .. Braik pa- Czul się tak bardzo poniżonv wobec -sobie <,eir;o '::>1 o·czynan;iia, bo sądziiłem . je _je-
którci oa imie Stefcia. '"" ' ir. 

Glowniewski zainteresował się losem nu wiellkoświatowych manje,r, sam tej kobietv. że nie móg.f zrozumieć w śli Mo;ś umiera, to naprawdę„ . A tym· · 
Chudzika. a gdy Jaś opowiedział mu w pan to p1rzyzna„. Bezrobotny nte mo-· jaki sposób nie zwrócit uwag-i wcze- cz.ais.em„„ 
wielkiej tajemnicy o odkryciu dokonanem w że grać rołi hrabiego - to t.rndno„· śniej na jef z.ty, podstępny charakter ... I - Omyliłeś s1~ę ... Tak iesit, mój dirngi. 
walizce. adwokat Glowniewski z niewiado- Pan mnie oszukaL. Opusz·czając Zakpiła ze.ń poprostu„. Wystrvchnęta W życiu mikit ni:e j.est mg.dy z.byt ostro•ż-
mvch przycz~ vadl zemdlony na 1JOdloge .. 

Polskę, jechałam do Krygicza, a uj- go na dudKa.„ ny„„. · 
Jaś, obawiaiac sie w dalszym ciagu zdra- rzalam dawneO'o Chudzi'ka... Ro.z- Chudz1'k prze7. Gatv dz1'en' nie po-d- -. I f'OIZumi·em -be:ra_.z drraczeg'.> 15. tary 

dy ze strony Pakuły, szpieguje l!;O w nocy. "' - d ..1. d 
Okazało sie. że Pa.kula p-rzeprowadza jakieś czarowanie było zbyt wielkie·„ Mu- nióst się z kanapy.„ Nie chciał nic orzef- h~aJb11~ był tak har y, &u'Y g.o o.sitatrno 0 · 

konszachty z przyjacielem Księżniczki. Ka- szę parnu powiedzieć catą prawdę„. knąć, nle chciał wyjść z pokoju.„ Ogar- w.tedlz~e~„. OcLraiZlli z 1ego g.łos;i wyczu-
rolem Zawidzkim. który POiecił mu, aby za- Ch-c1·a• mnr·e pan non.-ostu - J"ak Il"' f o-o melancholiJ"ny nastró1'... łem, ze 1eist na1zibyt '.Pewny S'cb1e... . . . 
denuncjował Chudzika, lecz Pakula. obawia· 1 JJ l'" ..,. „ T d d b ł t 
iac ~ie zemsty Jasia, nie chce sie podjąć tej to się mówi - „nabrać"... Chciat Tępym wzrokiem patrzał na pod.Io- - eir.a::, gi Y .z' ·~ Y' .ann e . wi.esci. 
misji. Wobec t-ego Zawidzki zwraca sie do mnie pan .,złowić" ... Ale ja się nie 

1 

gę, na której w 1idniaty zdeptane bucis- wrai~a.m znow dio 01·e:bie .. „ - dodała po-
Ksieżnic~ki, przez która niejeden mężczyzna d ł N' . k · d !"- t , a.· h h . h tlU!1nme Jan.a. 
odebrał ~-ob' .uż . . b . 1 a am... re, proszę pana, re mną ami e !Jl\..a ne p1au\.l er ac1anyc D . k . . _.i_ • ,vn:d . 

„ ie J zycie. a Y naw1aza a zna- sprnwa J'esit triochę trndnieJ·sza.„ róż.„ - LZ1Ję1 U!J~ C1 ·S'elflUJICcZilllle... w i1 izę, ze 
iomość z Chudzikiem i skłoniła g-0 do wpel '"ainn-,arwdę mn.:l!e lkodiasz.„ . _ 
nienia samobójstwa. ,„ 1r 

Pewnei;:-o dnia l>OW.racaiaceg-0 od Ksleż- Ro~dział sto czterdziest,1 t~zeci . - A ty ina~eit me moiżeiStZ spe:łnić mo 
niczki Chudzika aresztują dwaj wywia- j.e;j j.ooJynieij pr:oi:sii>y ... 
dowcy, p I d - Jailci1eij?„. 

_w Urzedzie Sledczym Chudzik dowiaduje' . ou no noro ~O . - PieaJJię~n~„„ . . 
s1e ku swemu wielkiemu przerażeniu od l _ No, w1id:z:11Sz, dhwi!lowo 1e1silem .w 
nadkomisarz~ Belzl'.· że jest_ ~adzony o Zawidzki siedzi.at w swym pokoju . Księżniczka zapa1i.Ja papierosa o dłu trucLnie1' sY.t.uaoji fiinainsowG{j.„ Ale to się 
zamordowame hrabiego Kaz1m1erza Burs- h 1 . · . ł 
kiego. jego rzekomego oita._ ote owym 1 pr'Zeglądał poranne pisma, gim munsztuku, załozyta nog-e na nogę da załatW'J.c .. „ No., n•o, n>0.„ - ll1l."'ucz,a • 

Podczas rozprawv sadowej jakiś tajem- gdy nagle otworzyły s.ię drzwi i na pro- i zaciąg;ając się dymem, zaczefa: ipocMon1ęity całkow~cie 1nyślarrni o C~n-
niczy „Garb1.lseik" podaje się anonimowo gu ukazafa się Jana„. - Naprawdę, naizbyt poświęcam się l .. diz:ilkn.t. - Wi•ęc tein łiortrr- żyije„. · Go•tów 1e-
iako sprawca zamordowania hr. Burskiego. Zaw.idzki przetarł oczy: dla ciebie... I tSZ<Cze a:-ruz wisz.czią.ć ip1ro1c.eis o tytuł hr.a-
Mimo e11ergjcznych poszukiwań nadkomisa- T ? d 'l • Dl ? 11. : •. -----~-! 

B I I d • - y, .„ - z ziWil'ł. siP, P·O'WSłaJąc - a mnie .. „ •1.1L'UWJISIKU.... . 
rza e zy n. e u a10 się pochwycić tajem- " z ~1ci aJł · d!k 
niczego Ua1rbuska, ami też stwierdzić kim z fotelu. - Ty?.„ W moim pokoju?... - Tak jest, mój drogi... . il;wtli · .z.ai.tirzym snę pośm · u :po- . 
on jest w rzeczywistości. Chudzilk zostaje Jana odchyliła puszysty strojny kot- - Niic o tern, przynajmniej dotvch- ikOIJ'U 11 tp<Uikin.ął su.ę w czoło. . 
uniewinniony. nierz futra I odparła z nieWimlą min· czas, nie wiedziałem... . - Talk! - 1.mwioił.aił - Juz t~raz 

Za:widzki, chcąc sie oozbyć Chudzika, ką: _Więc . zaraz się dowiesz„. wiem W$iZystlko„.„ „G
1 

al1bui
1
sek sitar_ a ~lę o 

zatruwa go tajemni.czym płynem, lecz · Chu- - dJ d dio ei1 Paikuł nw1adał 
dzik fbrew mnie1ttaniu wszystkkp nie - Ja„. Czy to cie tak bardzo azi~ - Proszę cię, tylko nie mów mi, że 1~w?' Y <łlP ai~„„ a. f . 
umiera. wpada łY'llko w letarg. „Garousek''. wii?... mnie kochasz„. lll,11·• ze niaiPad~ na. !Ilil~go w .~ei1JJn . C:: 1. zmyclu-
występujacy również pod zmyślonym naz- - Co się z tooą (faiało? ... Odzieś ty - A właśnie, że cle kocliam„. Gdy- !rlił go. d, I(). wyJawttenu.a n.auin.tymrne1sz 1 

wiskiem „barona Ordyna". okazuje Chudzi- zezna.n 
kc>wi pomoc w walce z Zawid~ktm i nie była?„. hyn: cię n~ k.ochała,. nie przvszta~vi;n - i'°Paikuła iwtliedlziaJł mu wszyistk.o? 
prostujac wiadomości o jego rz·ekomej śmier - Stęskniłam się za tobą„. Nie wte- tutaJ wcale 1 nae narazafabvm dla c1eb1e . ~...Jl- 'ł . 'P'OJ · 
ci. wysyła go zagra:nke pod przybranem rzysz?.„ Zaraz ci wszystko ap·owiem, to · · · zam~v"'-01 a s11>ę ana. 
nazwiskiem Wtktora Krygicza. zyicia ... D d • • Ż ~,r. - M'UtSlilał!... Garhu!seik gr;:i.ził mu 

uwierzysz. Pom6ż mi zdjąć -Futro... -. -. omyMam się .JU wszy. sl.:1\. .. tego... .s. .... :......,.11·ąi ..••. . Chudz~k • Kry gicz wyjeżdża do Paryta. - B d .:i od. p t bn · cłz .,,„.,,...,," 
a synek jego pozostaje P'Od opieka starego - a<r zo c~ę przepraszam.„ - . - e.-wm:e . po. r~e ~ CI • są p1~n_1~ e.„ - ~ę1c ico tera;z .m.mliieraa1sz azyn1i.ć? 
hrabiego Strzygi - foporskiego. w Paryżu ·parł Zawiidz.ki, przysikakujaic oo niej z Wiedz., ze zyJę tez z dma na dzreft... S·.t- . . t --~,,u..· . 
Kry gicz nawiązuje znajomość z magnatem usłużnym gestem hote1owego portj.era. Na twaTzy księżniczki zjawił się gry - 1 "?'aC1Ja 1e.s • r.ziecz 1 ....... „le powa.z-
ślaskim Wiesławem Mornelem. · _ 'Jestem tak zaskoczony twoją na- mas na„. BęctziiJemy tlllUJSiilei1Ji ooś n.a fo pora-

Pewne.go dnia Krrakiz =i:kł w bajem- , • t . · T b" -d źl . . dlzi.t„. M0ija droij!a - zwtt'ód.ł się nagle 
nioxy sp<>sób. , g1ą wizy ą, ze„. . . - o ar zo e, .ze n.ie masz ~le- do Ja!lly. _ Bairdizo c:i dtzii.ęku;ię za te oon 

. Po wyjściu na wiolność Krygi.oz dow.ia._ - że zapominasz O :Kardvoolnydj ~11ędzy ... -. - odparła .mechą;cy, zdrad~- n.e mformaicie, ai1e będię l!IllUSiał cię prze-
du1·e się ku swexoo wflletktemu zdiumienw, zasadach uiprzejmości względem dam.„ Jąc_ s'Ye iistotn:e ~armary: --: Ale t~ n~e ipriOO~ć.„ Za Cihwiiilę ma tu przyijść Paikiu-
że Księroi·czka. 1'ainiepokojo.na braddem li- - Bardzo przepraszam... Siadaj.„ zm1e!11 faktu, ze Jednak zycie dla ciebie >~ ••• Będlz.iie się kr~>pow:ał tw.eij oiboc!Ilości. 
stów, pNy'byfa do Paryża, Napijesz się?... narazatarrn„. ~M·-"ę z -: ...... nnnn-o·--..!IL ·w •-ri S'nt°'.a~·..ito . 

Księżn1czka cie poznala 0<:1Zywiście Krv- O „ · p d "'"',.,. '-'"'.Lil '.t"~-· 'WlllC """'' l'' · .„ ~ „ 
gkz·a. -- ---- - czyw1sc1e„. - owie z już nareszcie w iaJldż to J . eIDi ,, • . bi' · . elb t 

. M.orn.eil plizy.zinJa'ł się, że j,est hr. Buir- Wkrótce na stoliku zinalazła się ou- sposób?„: Płonę z ciekawości! ,t,;ł •eiz·og ttM•edl z~z s·oi re„ z yim u 
skiirm, a .Kirvigioz 21dieunillJ&kiow,aJ mę wZ>.-.d telka wyborowego v.'lina i dwa kryszta-j , - Tu, na miejscu, doszły mnie słu-1 ZIOIS •a, m ę Ol eg. „„ 

J~ łowe kielichy. " I chy o tern, że Chudzik: nie umarł. lecz1· Dalszu c·1ąg 1·utro 
- No. a teraz onowi01daii.- żyje_ „ 

,: . ,. 



Str. 6 

Zamordował brata siekierą Sprzedała uniewatnione obligacje 
Brześć, 2 lutego. braćmi. Andrze1. pragnąc pomścić 

We wsi Jaśkowicze (pow. łunlniec- śmierl brata, wyrwał zabójcy siekie· 
ki) v. ydarzyła się wstrząsają~a walka re i zadał tnu cio~ w głowę, 

Kupiec lwowski-ofiarą oszustki 

między braćmi Łazarem Jeremiejem i Bro-ząccg:J krwią Łazara odwiezio­
Andrzejem Bartoszami. Powodem za- t1o do szp1h;la. Zwioki ofiary zbrodni 
ciekłe.i bój1ki była kłótnia na tle mająt- kainoweJ przekazano do dyspozycji 
kowem. podczas której Łazar, napad- władz sqJowo lekarskich. 

Lwów, 2 lutego. 
Niejaka Matja Owc.zasyjowa, właśc.i· 

delka sklepiku przy ul. Z~eloine.J 84, 0"' 
świaidczyła w krunrtorze wymiany, w któ­
rym na..była 01hliigac:.je B&n1ku Polskiego, 
i-ż je z.gubiła. 

lazł.a z.g.ubione oibHgaioje. W<nvczas wpa· 
dła <ma na niie.zwykły pomysł. 

W towairzystw1e Em~Lji Gu1dy udała 
S1ię ona do gmachu Ban.ku Polskiego i 
tam w halJu 9.?l"'Zedaił.a 5 u.nieważnlo. 
nych obligaoyj kupcowi Saulowi Kitzo­
Wi, miies7Jkagącemu przy ul. Kościelnej 5. 

rnc;ty przez pozostałych brnci, chwycił Okrutna zbrc,ania wywołała zrozu­
leżacą obok siekierę i jednym ciosem minie poraszenie w okolicy. Stan mor­
w szyję położył Jeremieja trupem. 

1 

dercy me je.8t groźny. Niedługo sianie 
Nad zwłokami zabitego rozgorzała on ·przt:-d sądem. 

nonowna walka między f)OZOStałymł 

Otrzymała wówczas nowe oibH,gac,Je, 
Bank Polski unł.ew:a.żnił z~ubione papie­
ry wartości.owe. 

W mi.ę.dzyc:z.a.sie Owicz.aisyjorw.a ma-

Pó~ dopiero Giltz przekonał si·ę u 
kais1j.era Ba.n!ku, że kiuipioo e przez nie,go 
paipi0ry s.ą unieważ.n~o.ne. 

7 li Mi•&«WBm 
Ofwiękowy ! - ~ezkonkurencyJny nasz programl 

C'ORSO I Naiw~•l"a k•m:~A"OJUTANT PORAZ PIERWSZY W LODZI. 
Dramat niezwyJdych wrażeń, przygód i soosacli 

Początek w dni po­
wszednie o i:!.30, w so-

IJEGO WYSOKOśCI'' 
I W roli głównej: VLASTA BURl.AN 

OBOHATER ARIZONY" 
W roll głównej: u1'ublenfoc publiczności OEORGE O'BRJEN i wiośniana 
NELL O'DA Y. Romantyzm. Bohaterstwo! 

boty, niedziele i świę-

a o l l.30 I Prtepic:kna muzyka. - Spiew. - Wystawa i treść 
Początek w d:ii powszednie o 3.3<l, w soboty, niedzleile i święta o 11.30. -
Ceny miejsc na pierwsze seanse znlione. 

C:eny miejsc: I seans 54 t 85 gr,, nast. 
85 gr„ 1.09 i 1.30. 

Mll?W*i• l!QeeME@M EH J ff ff" 

Dziś prem)eral 

An Ondra 
w najnowszej komedji p. t„ 

„Miss Flora" 

o „ 

r „ 

Ceny mieJs~: I seans 54 i S5 gt„ nasl 
54. 85 i 1.09. 

Passe~Partout prócz urzędowych nieważne. S.ala dobrze ogrzana 
„aa • &aaa YB&il'*HMM' ---·· •• -m:. li. ""Sll'il1;i.!gmm: 1:11•1 •111••••1114Alll-m&llblłll!t ~----··-·••1111:11-•MElf:il!JldFl&liiP:lllMlllf'P"EMl8G::i,....,.l!lllllP"'8i!-&nin 
Neo - Silvikrin pomoże 

Neo-Sllvlkrln kuracja 
wlos6wc 

przeciw łysinie, rzadkiemu t>O 
rostówi wlosów, tworzeniu się 
tu.pieżu i swędzeniu głowy. 

Neo-Sllvlkl"in·Fluld: 
do <:odziennego pielegoowania 
włosów. Utrzymuje włosy 
zdrowe, nadaje się s.zczeg61nie 
do ondulacji wodne!. 

Neo-Silvikrht-Shampon: 
do mycia głowy. Preparat ten 
wzmacnia naskórek głowy I 
nadaje włosom bujność i po• 
łysk. 

Prosimy podać nam Swój adres 
na niże .i umieszczonym od<:ionku, 
wyślemy wtedy W .P. bt!zplat­
nie dokładną broszurę wraz z 

I próbką. 434 

nazwisko: ·-··------
ul. i N. domu:------
poczta:--····-··-·------
wyciąć i wysiać w zamkniętej 
kopercie, zaopatrzonej w zna· 

I czek pocztowy, do 
SiBvikr5n, Gdańsk, 
·- Bo!tcher~-~sse 23·27 

Sale 
Fabryczne I 

do wynaJecia 

DR. MfD. Dr. Med. :ł-30 

S KryftskaH~ Lubicz 1 powrócił 
CHOR. SKÓRNE I WENERYCZNI! Spec:. chorób Skóll'lil'C:h, wene· 

(kobiety i dzieci) ricznJlch I moczopUiowyćh 
godz. przYieć od 10.31>--12 1 od 3-4 Cegielniana N2 7 
po poi., w niedziele I święta I Od 3.-..'...~. telefon 141-32 ' .,,.,c1 

Sienklewlcwa ,, Pt.zyJmufe od ~ s-10 12-2. s-s .... DR. MED. DR •. l\\ED. " , · • · 1 ofo~ide t ~wlęta od ~-11, , , ;-'! 

N1ewiażskiH EL LE•· D:~'::~.
1

::~:
0

vK L NDIR.TM"ĘED.cK• 
Chor. wener:vczoe. skórne Choroby weneryczne, moczopłciowe z s om kOW s k ·1 • I 

I moczopłciowe · i skónte - I . 
Andrzeja 5. telef. 159-40 Tri:iugutta 8, tel.179-89 specjalista chorób wenerycznych ~:gŻN~i~R?BM~~~~~głb:i~~-
przyjmuie od 8-11 rano I od 5-9 w PrzJ-'.imu)e od 8-11 i od 4-8 wiecz; I skórnych. . tfAWROT 32. Tel. ~18•13 
- -- w ~edziele __ 1 świeta od 9-1. w mc<lz1i1~zf~n~l po3cz:~~. dla pan 6-go §f!erpnia 9 Prz:vlmuie oo B-10 rano I od 5-9 w. 

--------- - -- -- - -- ---~ przyjmuje od 3-4 I od 8-9 wlecz. W ntedi. I śwteta od ~12 w ooł. 
Dobtór w niedziele i świeta od__!~I-~ poi. Dr„ :su-<: 

H. SZUMACHER Dr. J. NADELW. BALICKA 
Choroby 1ik6rne 

i wener;,czne 

P~DTRKDWSKft 56 
te!. 148·62 

akuszer -~nekoloa PowRoc1LA 
Oodzlny przyJę~ od 3-G I 7-8 ul. PlotrkOVJ3k8 200 

ró1 Pustot 
Nr. tel. J9.d•03. ANDRZEJA 4 

Choroby skórne I 911eoel')'czne 
od I I poł - 4, 6-0 wiecz, w n\e- TELEFON 223-92 prtyJmuJo t\•ył:icznlo kublety I dziec:ł I dziele i swięta od 10-1 

0 
MED od I do a 1 od 1 do 8-ei 

-~~~~~-- Pl. liliizer At KOPCiOwski 
WENEROLOGICZNA CHOROBY SKORNE l WENERYCZNf CHOROBY WEWNĘTRZNI! 
WENEL:;Ji~i~"c~os~ó!RNvcu Zachodnia 64, tel. 18~·49 Gdatiska 3r 

Zawadzka 1 przyimuJe od 12-2 I oc.l 7-8.30 wlecz. fet. 232•55· t>rz:vfmule 7-8 wieczór. 
') 9 . ś . 9 2 L w niedziele i śwleta od 10-12 wtx>I Chorych na ••••Iii 

--- --·- ··-' rano- wie-cz, więta „- po po DR. MED. ARTRETYZM• REUMATYZM 
DOKTOR PORJlDA ::I za. L BERPIAn ischias I t. d. sk11.1tecznie leczę za po-

H R O, z· a n Br Dzieci i kobiety przyjmuje kobieta- mocą radykalny<:h. stosa'\\·nych . masa-lekarz. • ty oraz masaze odtłuszczai~ce. ------· - a Posiadam liczne Podziękowania l 
1 DOKT6R SpecJalista chorób wenerycznych, utinamia. 

POWROCIL Wołkow s· k. Skórnych I mocwpłclowych Dni. MatałJSta A. Kolmlńskl Narutowicza 9, n piętro y I Cegielniana 15. PIOTRKOWSKA 82, tel. 22s-61. 
Tel.128·98 TELEP. 149_07• V\>YiPOżyczarn budke do kąpieli elektr. 

Choroby: weneryczne, moczopłclow Cegielniana ,Ng 4 przy}mule od s-11 rano 1 od 4-8 C<rny przyst~pne. 
I skórne. - '~ecz w nledz i święta od 9-1-eJ Żądajcie w sklepach tytoniowych, PrzyJmufe od 8-10 rano l 6-8. telefon 216·90. "' · · tanich a jednak doskonałych OIL Z 

- -- ehor. weneryczne1 moczopłciowe n.. med z watą do PA'PIEl{OSóW 
DR MED I •korne u1. • K f' 

KL. ~ ·
00

NKTóGR ER S. Ne~ullarkw N•;:~Zll:s~~~0 0 0. H. Kłac1ktHłll' „ · fYlflO~B 
i choroby skórne, weneryczne l moczo---- DR M~D- ___ ,.. __ położnictwo i choroby kobiece Paschalsk1eg o 

płciowe • "' • 
fioec. chor. wenerycznych, skórnych PRZEPROWADZIŁ Slf NA M R ~ t • POllkOWSka 99. pudet~g !~C:t~ ;o:z~~oszy,30_2 

I wlosó~ (porady seksualne) Rnoeza1n li t I 170·50 u o ~ l ~I n tel. 213-66 IO ZŁOTYCH miesiec.zn!e urzędnikom A ;radrzeJa 2, tel. 132-28 . M n 'ł~ 8 • . · przyjmuje codziennie od 10-12 na wYJ>late konfekclę. obuwie. bielizna, 
Pr11 jmuje od 9-11 rano I od 6-8 w. przyimu od 12-2 I od 6-8 w1ecz. „ i 5-8 wiecz. madnufóaktura, firanki, Piotrkowskal3170, 

\\/ niedziele i świeta od 10-12. dla pań oddzielna poczekalnia. • . CENY LECZNICOWE oo w rze -- - ··- - - -·--··-- -- ---· AKUSZER.JA I CHOROBY KOBIECE PO 2 MILJONY każdll śpieszy do Ko-
A~ !J i4ULATORY taduJe, naiprawia. PIERWSZORZĘDNA wypożyczalnia su PRZP.PROWAOZlł. SIE NA ULICI! WYPOŻY<.;ZALNIA toalet balowych, lektury Kurt Wytrzyc. Łódź~ i:'iotrkow 
Radio przerabia na elektryczne. Ba· kien balowych oraz ślubnych po cenie 1pnmorska 7 f"l 127·84 wieczorowych i ślubnych, nainowsze ska 141, tel. 163-49. z.am1e1scowym terje 120 v. zł. 11.90 wprost z fabryki niskiej, Narutowicza 21, prawa oficynaj U . J li • modeile, ~en~ r>reystępne, R. Pastawel- w~sylamy losy natychmiast I><> spla-
Piotrkowska 79, w podwórzu. 30 II p. l)rzyjmuie od 4-8-ej. 30 ska. Ceinelrnana 23, fr. I p. iemu na P. K. O. 68426. 



Projekt rozgrywek o mistrzostwo1 
opracowany przez Zarząd P.Z.P.N-u. 

Kalendarzyk sportowy 
na dziś i jutro. 

W <llniiu dzis.iejsz.ym i jiufrzejszym 
odbędą się Łodzi nasteoujące imprezy 

Warszawa, 2 lutego. Zwycięzcy wchodzą do półfłnałów, półfinałowych uzyskał z mistrzem naj- sportowe: 
.zarkzad f;>ZPN-u opracował już gdzie każdy gra z każdym, a dwa lepszy wynik ( ! !!). Sobota: 

wmose na walne zebranie w sprawie pierwsze kluby tworzą grupę finałową. Rozgrywki w okręgach winny być Hokej. Na lodowiisku przy Al. Ui1jl, 
z;:iesienia Ligi. Przedstawia się on w Tytuł wicemistrza zdobywa klub, który ukończone najpóźniej do 15 lipca. o gQdz. 18-ej mecz hokejwoy o mistrz.~ 
ogólny.;;h zarysach następująco: w rozgrywkach finałowych względnie stwo ktlasy B: ŁKS II - HKS. 

Liga PZPN-u zostaje rozwiązana· __... Zebrain1a. W sali Ra·dY Miejs:dej, 
Kluby, należące do Ligi, wchodzą w o godz. 18-ej w 1-szym i' o 19-ej w 2-im 
sktad najwyższej klasy swego okręgu. Hokei· s'ci· •KS-u zwyci· ęz· aJ· 111 termimie - dorocz.ne walne zgromadze-

Rozgrywki o mistrzostwo odbywać ~ "'Z; nie ŁKS-u. 
się będą na zasadzie dawnego systemu Niedziela: 
spotkań o mistrzostwo Polski, z tą ied- W . międzyklubowym turnieju 0 puhar Boks. W sali filharmon.ii , o god1zi-
nakże różnica, że oprócz mistrzów po- W . . . . . . . . . . nie 17-ej mecz międzymiastowY: Łódź 
szczególn.vch. ckręgów wchodzą ie· dmu wcz~raJszym został „roze~ ~1czme d- miał w.1~~eJ z gry .. Bramki -Wrocław. 
szcze wkenustrzowie okręgów: kra- gr~ny na. lodowisku przy Al. ~nJI tur alc;t AZ~ u st!zehh. Dołeczek 2 1 Kowal- Atletyka. W looikalu Siły, uil. Ołów-
lwwskiego, .;1ąt•kiego, warszawskiego. meJ hokeJo~y ŁKS-u, o puhar firmowy ski 1. Sęd~iowal ~obrze p. Dreger. na 17, od godoZLny 10-ej ra:no - drugi 
lwowskiego, poznańskiego i łódzkiego „A. Kantor · . W godzma~h wieczorowych Z?sta- dziień zawodów w zapasach i podnosze· 
oraz trzec; k!uh w tabeli okręgu ·;s..·::ir- , , prze~ połu?mem . ~o~tały rozeg~an~ ły rozegrane fmalY: na torze ośw1etlo- 1 niu ciężarów 0 mistrzoSJtwo okrę.gu. 
sza"\·sk\tgp. ląakow kiego i śląski~ ·.~o. ~?łim~h · ~ ~1.anpwici.e. ŁKS T.r.inn. PYm elektryczno~cią. . . I Gry sportowe. W sali NiemJeckieg-o 

Pt :Z')StaJ,·ch i~ k\ubów tworzą ~rn- ·";O (2.0, 1.0, ..... ~). Trmmf "".'ystąp1ł za- W _walce o pierwsze m1~Jsce spot- I Oimna:zjium, przy ul. Kośoiusziki, od go-
re elimia..:yjną, która grać będzie we- si_lony graczami Umon-Tourmgu, Koi;n. ~aly się: AZS (~arsza"'.'a) 1 ŁKS. Dru· dz·iiny 9.30 półfinałowe mecze w koszy-
dhtg ;iastępui;iceg·: P•Jdziału: bmo~any ten ~espół zagrał nadspodz1e zyr:a _tódzka odmosla <luzy s~kces, zwy kówkę żeńską i męstką 0 piuhary Trhum-

1) \rVilnr _ Białystok. wame dob:ze. 1 zademonstrował szereg c1ęza3ąc ~ stosunk~ ~:O 1 za3mui~c. tern fu i PZOS-•u. 
2) Mistrz pqJesia _ wicemistrz W:ir !a~nych akcyJ .. ŁKS byt zesp~łem. bar- samem p1er_wsze mieJsce Jl! turmeJu o-

s?:awy. dzieJ zganym i lepszym techmczme. raz puhar firmy „A. Kantor" na wtas- Turniej hokejowy n Mistrz ł."dzi _ trzeci zespół \Var Bramki d~a ŁKS-u zdobyli: Król 3, ność. Zwycięską bramkę dfa ŁKS-u 
szawy. Załęski i Szaniawski po 1· W ŁKS-ie zdobył Król w pierwszej tercji z poda- o mistrzostwo Polski 

4) Mistrz p 1 mcrza wicemi -tr„ wyróżnili się Król i Załąski, w drużynie nia Załęskiego, który ładnie minął ob- W p'e ws d . tu . . h k . 
p.12 nania. -~ •· kombinowanej Liske w bramce iDres- ranę AZS-u- Naogót ŁKS miał więcei wego 

1 ~s:•-zymstw mpu 1 kT_meJU L 0 eJ?"" sler · • b 1 . . . 1 • 1 o m1 ·~1zo o os 1 we wow1e 
S) Mi.;;trz Pw~i:inia wicemi\i•·z · z gry 1 gra1 • spo rnJme 1 ce 1 owoo. Legja uzyslkia.fa z Lechją ik n· oz Ł ~'dzi. .„ - , Mecz mi~~zy AZ~ (Warszawa) a .. w spotkaniu o. t~zecie m_iejsce w tur 1 strzygnięty O:O, zaś AZS ;6!aI1skTr po: 
fi) Mistrz Kielc. __ wicemistrz l<r;;-

1 

TKSZ przy~1ost wyi:i1k 3:0 . (l_:O, 0:0, meJu TKSZ zwyc1ęzył Triumf w sto-1 konał Cziarnych 2.1 knwa. 2:0). T::-;runczycy me zastuzyh na tak• sunku 3:2 (1:1, 0:0, 2:1). Dla TKSZ · · 
/) \Vkerr.istrz ~Jc:i,ska _ trzeci ze- wys?ką prze~raną. Dwie bramki padły I ?ramki. zd~byli: Oss~wski, Dolecki ! 1 p· .k. . ł ł 

sp(Jl Krnkowa bowiem z wmy bramkarza Trenk~, któ lKaraśk1ewicz, dla Tnumfu: Zaurer 1 1erwsze wyn1 I mis rzos w 
~) .'V\!stn: I .'N<•wa __ mistrz \Yol"'~ ry pozatem graf b. dobrze. Dressler. ł . "" kl h ł „ . t 1 n;tl . " AZS był zespołem lepszym tech· · s ow1a11s c w y.c.w1ars w e 
9) Mistrz L llhllna -- wicerrnstrz Nowi· llll. strzow1· e 'lłodz1· w dniu wcvorajszym ro~poczęły się Lwriwa. 11..d w Warszawie slowiańskie misitirzostwa 
Rozgrywki w grupie eliminacyjnej I łyżwiarskie. 

odbVWilĆ Sic b~da Systemem mistrzow· W pOdDOSZeDiU ciężarów j Z8p8&8Ch W konkurencjach kobiecych trium· 
skim po dwa spotkania, a w w~padkli.. . . . . . f<?wala Lena (Po~ska) zwyciężając w 
równe.i iiości punktów- odb!fdZie się trze _ W. dm;tt ~czoraiszym _ro1z!Jl?Cżęły s.1ę kg. Zamaczyc nalefy, ~e "( obe-onych ml . bieg.ach_ na 500 1 1500 ~- w czasach 
c\a rozgrywka. •• w sa!1 „Siły p1rzy ul. Głowne~, zawody\ strz.o&twaich po<lmos:zenu'e ciężarów odby· 1 tnm. 1 2,5 selk. oraz 3 mm. 25,8 sek. 

z wyciezcy grupy eliminacyjnej (9 w p-od.noszeniiu cięż&,rów i za.J>asach o mi ' ło się sysiteme.m pięci~ho1ju. . . . . I . Na da:lsiey:h miejscach uplaso'Yały 
klubów) wraz z trzema drużynami strzoosiwo okręgu; . . . W ~apa.sach wyłome1ni1. z;a~ta~1. 1uz ll111: się: 2) S~tyns.ka (Polsika), Ja.btonslm 
zwolniorn::mi od gier eliminacyjnych _W po-dnioszemu ~1ęza.row zostały_ za- sforzow1e w wagach ~<;>gucL.e; i pdorkO'WeJ. I (i:'olska) 1 Bergerowa (Czechoslowa-
tworzą r.nwą grupę, składającą się z 12 konc.z;0t1~e rozgryw~1 w trz~ch ~ag~eh, '!/ wai~ze koguc1e·J, Il1:1strzen; z.osta~ I CJa). . . . 
klubów. Kluby te rozegrają spotkania przyczem tyt;ił,y m~strzowsk1e z.dlo1oylt: w l K3:lmo1~s1k1 pr7ed Sadulslnx:i (U.npJ. i Ra.1 I W konrkurene;Ja.ch męs:k1ch, w biegu 
ćwierćfinałowe w czterech grupach po w.a.dize koguc1e1: Zylberbaum. L. (Maikka-15. kim (S1la) zas w wadze p1,órk0owe1· Ra.ż 

1 

na 500 m. zwyc1ęzyt Turowsky (Cze­
.~ kluby. b~) 302 kg. przed He.iinem (Siła) 205 kg.. niiew&ki (KE) przed PruwLLckim (SKS) i chostov.nacja) w czasie 48,8 sek. przed 

Zarząd PZPN-u proponuje dwie kon- w wadze pi~l"kowej . Du~łel (Siła) 3~2,5 Ja.kubowskix:i (KE) . . . ~ichafakiem (P) ęo ,4 s. i Kalbarczy-
cepcje dotyczące podziału tych drużyn kg. przed W1itte.m IS1ła) 1 Rotenberg1em Dalszy ciąg mistrziositw odbędz.1e su.ę I k1em 51 selk·, w biegu na 5 klm., zwy­
albo drogą losowania lub też według [Mak~abi) po 305 kg., waga lekka: !--aż- 1 w .dlniu juti;-zei:s,zym w loka.litt Siły, od gc- ci~żył Kall;>arczyk. 9.35,6 przed Dobrzyń 
nastepującego planu: nv: (Siła) 375 k.g., przed. Krencszta1nem I dzmy 10-ei ranio. sk1m 9.37 1 Sotow1ewem (Cz.) 

Grupa I: zwycięzca eliminacyjnych (Siła) 357,5 kg. i GaW!ry6iakiem (Siła) 340 ł W ogólnej punkt.acji po dzisiejszych 

w~~~~w;~.upy I-ej i !Ii-ej oraz mistrz Zimg111a m1·s1rzos•w!:I ·1aL b nattaf yczne t~oo!~~~nirorn~~rz~~~k~~-zy~l~-~~~ 
Grupa II: zwycięzca eliminacyj- . f w" . I u ~n n u B !d CIZ!eŚnie rozpoczęty się w . dniu wczo-

nych spotkań grupy 2, 4 i s. Polski ft' hali przem•l'l.lshiem. rajszym zawody w jeździe figurowej. 
Grupa III: zwycięzca eliminacyjnych . . . ~ • 

snotka.ń grup: y i VII oraz mistrz ~Jr. .. W dmu wczor~iszym odbyły s.1ę w ha m, 1) AZS Poznań 34,6 sek. sztafet.a DzisiaJ· przyj~eżdżaJ·ą 
ska "' li w Przemyślu z1.mowe lekkoatletyczne Maik.kabi kra.kowskiej zositała zdyskwa.li 
' Grupa rv: zwycięzca eliminacyjnych) miistll'ZJOS<twa Po01ski na kt~~ch osJ~.nię· Hkowaina. ' bokserzy wrocławscy. 
~potkań grupy VIII IX oraz mistrz Kra- to. ~ere.g b. dobrych wyruikow a miaaio· Kollllkurencje panów: b~eg 60 m. 1) W dn:!Ju dz.1siejszym przyjeż,cLża eto 
kowa w1c!Je: Trojainowski 5,9 sek. 2) Sikom.ki 5.9 s. todzi dr.uiiyna bokserska Wroctawi1a, 
za:i z:eaw - 1111 Konkurencje żeńskie: 50 m. 1) Frei· bieg 3 klm. 1) Orłowgld śląsk 9.19,3 2) która w d1t1nu jufrzejszym 0 godz. 17-ej 
Wielkie zawody łyz· wiar.- waldówna Maik. Kraików 7 .sek. 2) Gott- Fiałka Kr. 9.22, sztafeta 3x600 m. 1) Cra rozegira w sali fiiharnionjj mecz z re-

A liebó'Wl11a Maik. Kr. 7,2 sek. 300 m. 1) covia 6.34 2) Warsa:.awa 50 m. płotki: 1) prezerutacją naszego miasta. skie w Helenow'e świiclierska AZS Pom. 1.26.1 2) Nowacka Twa.rdowski 7.9 sek ~) Ko~trzewsk!. 8.3 Ze vng1ędłu na brak w zespole wro­
AZS, W-wa 1.28, 40 m. płotki: 1) F~ei- sek. skok "( dal 1) S1korsk1 6.~2 m. 2) cławsikiiirn przedistawioiela wagi ·ciężkiej, 

W nadchodzący poniedziałek, dnia 5 wa1dówn.a 8.3 2) Or~6lWlia 8.5 sek. TwaircLowsiki6.59 m. s~ok wzwyz: 1) Pła odbędą się wzamian dwie waliki w wa-
b. · m. organizuje sekcja łyżwiarska Skok wdal z miejsca: 1) Silk011Zda wczyk 1.86 m. 2) Chnuel 1 .. 81 m. tyczika: dze piórkoweJ·. 
p.rzy łie!enowie wielkie propagandowe śląsk 2.30 m. 2) .Ailińska 2.21 m. skok 1) KLuk. 3.54 m. ik.ula: 1) Tilgn.e,r 14.89 m. O t t t . . 1 tó 
popisy łyżwiarskie z udziałem czoło· wmwyż: 1) Cejm~owa W·wa 1.36 m. 2) 2) Zieleni~kń. 12.86 m. s a eczne zes. a~eme. par, ( re 
wej grupy łyżwiarzy śląskich. Ujrzy- Wa.jsówn.a Sokół, 1.31 m. sztaifeba 4x50 wiailczyć będą w dnillu 3iu1trze.iszym przed-
my więc mistrzynie Polski: Popowłczo sta'W\ia się następwjąco: waiga musza: -
wą. Bzdekównę, Czorównę, braci Bre- Pawlak (Ł) - Bassler (Wr.), waga ko-
stauer, Groberta. Sojkę oraz fenomena! 11•a1n1 .... brania Poraika Widzewa w~: ~!:,~~.kw(Ło)źrniaik!Vti1ew'mlJC. ezr ((ŁW) r.), ną pare łyżwiarską rodzeństwo Kału· W łłU --- ~v1~""'""' 
sów. Polskiego Kolegjum S•dzlclw na Sląsku Bittlnet' R (W<r.) ł Lesz~ńskI .<~) -

Młodzi Kalusowie to rewelacja łyt- Piłki N t ej 'CS) W 00. . dlriUż Urban (Wrr.), waga l~a. Banasiak (Ł) 
wiarstwa śląskiego, którym znakomity O n t - ·JsU wcz0tra.Jszym ' yoa - BtiJttner II (Wr.) waiga pólśirednia: ·-
trener Decombe przepowiada bogatą W dlllliu wczoraaszy:m odbyto się w P'~a łódiz:ldie~ Wwd\.ZelWla bawili.a na IGlhnczak (Ł) - 'Maiłm (Wr.), waga 
przvszłość. Wars:zawie dorOCZłile Walne zv-omadz..e śla.dru, gdlzWe rozegrał.a w WWelkich Haij- średinia: OhmielewS!ki (Ł) - Kraj3::;~ 

Ze wzi;Jędu na charakter propagan- nie Polskiego Kolegjum Sędziów. Pit- duklaicih' pi.elnwszy meoz fin.a.łowy o tyibuł (WT.) i waiga pókiię,żka: Kłodas (Ł) --
do wy popisów ceny wstępu są b. niskie karskich. P 'llld!zieleniu absolatorfum do- mtt·s11r'm rrobod:mlozydi drożyn P~i z Wenzel (Wr.). _ 
i wynoszą gr. 25 dla młodzieży oraz ,1tychcz.asowiym wladzom. wybrano no- tia t :i..-- RKS Mem lkJ<).M.-..t • Mecz z Wroclawdem będzie p!~rw-
.50 .irr. dla dorosłych. wy zai~. k!tó.rego prezesem został inż. m elJ.,,..,.1~ • -em. iZa " '"""""' ~ SzYiltl w bieżącym sezOiltie spotka1niiem 

Popis.v odbędą się dwukrotnie: O g. PmeWlOrSki, wiceprezesem P. Kuniczek, nadispodrza,ewamite ~ ZJWYIClę· międzymiastowem w Łodzi. Sędzi0w::i. ć 
5-ej dla młodzieży szkolnej i o g. 8-ej sekret)amzem p. Mosiński, skarbnilkiem sibwem usipofu ~ w a'tlolmnlk11 7:1 w riln!glu będą najpraW'<lio1Podobniej Ea-
dla c!oro(tych. .. . , p. Lasik:0V:7~i i członkami ~arządu _PP· {3:0). W drutyini'e RKS--!ll ~ kiillk.u . przemiru:1. sędzlła. z .ŁodlZli i Wroclaw'.:i. 

Nic u.ega kwcstJI, ze cata Łódz spor Ru11lrowslk1 I Han'ke z Łodzi. Koleg3um byłych ~racizy Ruchu j1alk KJusz, Klremer 
towa nodą:~y w poniedziałek do ł:Iele- Hczylo og6łem w r. 1933 915 sędziów, D . , II Wliidiz ' b all słaJ1:)o ' 
nowa, by podziwiać świetnych jeźdź- którzy sędziowali 9537 meczów, Zebra- ziwisiz · - e.w r · : pmzy-
ców śląskich, którzy od dłuższego cza- nie uchwalito z.aJProtestować przeciwko cz,em ws.zyscy graic:ze ~ bralk 
su trenowani są przez slynnego trenera projelkltom zniesienia autonomii sędziów 1 fomrry. 
Decom be. piłllrnf'S1kicli_ 

Znany · pitkarz śląski Urban zcistat 
zdyskwalifikowany przez zarząd Ligi 
na okres 6 tygodni w związku z zaj­
ściami na. mecz.u z Pocztowem PW. 



S'r. 8 !!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! 1934 a.Il . 
C> 

Przed 1938 roku r ·szna katastrofa na Tamizi 

Sportowcy już dziś uprawiają intensywny trening przed otimpjadą 1936 roku. Na Tamizie pod Londynem zderzyły się wskutek tngły dwa statki towarowe. 
Na zdjęciu widzimy trening lekkoatletek angielskich. · Na zdjęciu widzimy moment wydobywania ofiar katastrofy Pl'ZY pomocy 

ilillllllllllllllllliillllllllllllllllllllllllllllllilllllllllllllllllllllllllllllllllHlllllllllllllllllillllllllllllllllllllllllllllllllllllllilllllillllllllllllllllJ.lllllllllllllllllllll nurków. 

ast 
m.o 

Jeden z siedmiu słynnych mostów drew 
ulanych w Srinegar, stolicy indyjskiego 

księstwa Kaszmiru. 

!lillllllll!!llllllillllll!llllllll!llllllll!l!!llll!illll!ll!lll!!lllllll!llilllllllllllllli 

Bndowa wielkiego 

• 

Codzienna nowelka ,,Expressu" kę. a nasitępnie ZJbadal c:.aiły pok<>?. To lllieibe.z.pilec.zna bestija! 
Rewolweru me znala7:ł. - PamJiie Munoon - zawołał deitek-

1 
- Dziewczyna mogła go gdlzieś t11kryć tyw, me ZWII"acaijąc uwagi in.a jego siłowa. 2,a.6óisf11JO fi) nocn••rn tafla u po.myśtal. - Nie byłoby to zib-ytt triudine. Pwszę mi p-0wiedxi.eć, gdtz:ie pan spędiz:il 

~ Naileżaiłoby tylko ustalić motywy jej czy o•s.trutm.ie cliwie godlzin.y. 
W nowotjor'611dm IIlOCl!lym lolka!Lu, cie- blaicLa diziewczyina, w mocno W)"deko.tto- IlJU, Piroodei.ż Nicker podobno isbort1I1ie - .Me bardzo proszę. Siedz.iałem w 

szącyim s<iię baridlzo ziłą opiinlją, tego wie- wain1ej, wiieczorowe!j sukilli. Oficer policji mńiał zamiar się z mą o!Żel!llić. Dlaczeigoiby klubie kall'Ci,anym., w 61ąS!iie.dn1m domu i 
czoru było r<>óno i gwaimo. Kieilne.ra:y znał ją doskonale. w.i.ę<: ona do1woofa zJbrodmfu? ipll1Zy.sizd.em tu d'O(pd.ero przed diz.iesiitQCiu 
oderaM · ipoit z czoła, niie moigąc podołać Była to jedna z fortaincer.elk, wystę- Destelktyw wezwał clio gaibinertu całą mi.n1t1rŁ.ami. 
gorącz.koweó pracy. pujących w tym lo!kailiu, mat11a pod prze· !Silu1Jbę. Rozpoczęły si•ę badania, które Zdiawał01by się, że to ałiibi powim:n10 

Co chwnę bowiem .zij.ruwtiiaJIJi siię :n.IOWi zwrusildem: "Nocny kwiat''. trwały prawie godzinę. S)'lłJuaieia tancer- wysita.rczyć. 
goiŚ·cie, z.aijmow.ali stoLilki i żądali roo:ma- - Panie komis.arZIU - wyibeł!kofała 1lci poigansz.ała siię z ka.żdą chwilą. -Nilkil W tej ohwilli ied!nalk we.zwane detek· 
iit.ych potraw, czy troników. diz.liewczyna - przysięgam, że go nie za- bowiem ni-e mógł pO!hvlierdtzić, że ilsttat- tywa na kurytaTz. 

Ilość pa.r, tańczących :na parkiecie biłam. Ja jestem zupełnie niew.i..'llilal nie wychocLzila z galbi!n1e<tiu. Na;teżało c~eikał tam nań ialkiiś ooobnik, który 
przy dźwiękach Wll"zasklilweó muzyki, - To się zaraz zobaczy - odiparł więc prZ)'tpU!Szcz.ać, że zaanOll"oow:aiła ko~ sz,eptetn udlzreliiił mu pewtt11y;ch wyjaśn1eń 
zwiększała S11Ję z miiruuty na minutę. jej twairdo funikc1cma.iijusz pOihcji. - Za- chainika w cxwsiie rozmowy i późniieij zmy- i wręcrył 1"E:W01lwer.. Dertelktyw schował 

I 01kofo dtrug~Eaj po północy, gdy na biitym jest Jim Niaker, han<lllairz nail'lko- śliiła h1Jstoaiję o t.rujemnkzym ZJbrodin.ia;nzu, broń dio Bciieszooi i W!I'óoii cLo gaibilnetu. 
sali baw1onio się cooaiz swob0idm.iie1j, z ku- tyrkaimi. Po'Znaję go doskonai1e. Pr.zecież iktóry dois<tał się dJo ga:bi!llJe,tru w oz.asie jej - Panie MUJr..sen - po·w~ed!ziął, 
rytarza, prow.a:cLząc.ego clio diysklt"etnie ijiuż inieraz miałem z Dlim do czyn.iieiniia. ni•eoibex:n·OIŚci. uśmiiechaijąc się z fa·j-umfem. - Pańskie 
UJkryityich gwbinetów, roztległy si1ę p..."""Ze· - Taik, to OII1 - poitwiiierdzciiła dziew· 1 W mię.dzyic.z.aiste zijawtił sfuę rów:ruiie·ż alrlibi byłlo z:n.ancomiilte. Pr:zypadielk chciał 
raźliwe krzyki: . czyina, dirżącyim głosem. - On był mo· 101.tair.z sądowy, k:tóry jiuż przy pi'el"W· ~ednaJk, że. jeden z 'PańSkicli z.arufanych 

- POiHaja!... Morderstwo!„. .im koahanikiean. MlieliJŚlmy się nawet po- szyicih o.glę-dlz:im.aich zwłoik W)"k1uczył sia- pm)'lja.clół, z kłórym pan ra.zem girał w 
W podeljll"zanym lOikaiLu sltaile dyżuro- bra~ w nrujbli!ż.s·zym c.zasiie. To stiraiszne, mOib&.i'stwo, stwietidz.<l!ią.c, że clio Nickera kairty, j-esit 1rnaisizym kooif.fa:łietnibem. On je• 

wało killku a.igenrt:ów ipolWcy~nych. że go zamC>llXlowaino. kfoś stned.iH: i 1io ZJbliiiskteq odilegfości. dien wiiedlziiia.ł, ż-e pan !Przed godlz~ną za· 
Tym raziem, wrujdoiwał się tam nawet - A kto go z.amord!ował? - spytał Zdlawa.łoby stię, że cała SJPra:wa nie kra•dJł ś~ę do tego ldkaiLu, Zl!!ła1drił Niic1ke-

pewien wyższy oficer pol:iiQji, który na· oficer po~iicj.i, baidiawo:ro spogilądrują-c na powinn:a ij'lllŻ bUJdiz.ić żad1nyoh wątpliwości ra i wrócił do domu gry. Jemu równief 
tychm1a•s•t wybiegł na iruryrtasrz. -· Gdy tanoorikę. Me deitelkityw i·eisizcze się ociągał z pan dał rewolwer na JPll'lZechowaniiie. 
otworzył drzwi ga1bi1I1erl11 OIZID·aiczonego nu - Właśnlie, że niiie wiem. SWeci.iz.iałam a1rieszfowan~1em tancen1d. W~łał na salę Mu111s•etn me stracił zicrn!Il.ej hwi, choć 
merem 7, uirzał n.astę:Puijącą scenę: z Jdimem prz0eszło godzinę w tym gaibi· dWill!oh wywiadowe.ów, by odiszuJka.li zicLawa.ł s·01biie S\P'rawę, że ~esit sitiracOl!ly. 

N a krz.e.śle, tm przy stoJ.e siuto z.asta- nede. RoZ1IUaiw:iiai1i.Śimy ~e sobą bardzo Willclora Mun.sena, sipólmilika zabitego i - P•odldiagę siię - W171oedi:zńł ipilZe.z zę­
wi<Cmym, najbardizieij wys1zUJk.anemii pOłtra cziule. Praed dizi~esiięciiu mi1D1Utami, pr:ze· S1pr01Wadzill:i go naityohmiasit do gaibiineitu. by. - A ta diziewczyina ies.t di~pir.awdy 
wami i trun1kag:ni, · s~1e1dz:~a.ł mło.div mężczy :pros1ia'iam go, gdyiż tnJUJSiialam wy1ść n1a MUtliSen zjawH s~ę po chwili. Uśmi.ech ni.ewinna. Skorzy1sfałem z tego, że wy• 
zna. Z czoła ~pływała mu wą<Sika stl"uga pairę ohwtiJl. A gdy '\W"óciłaan, był ju:ż nął się beziczelna•e i spoig'lą«l1ając na tan- srla na pairę chwSl .z gabitnieitu. Gdy wró· 
krwi. Był jllliŻ mairrtwy. · maintwy. ce:nkę, powiedział: ciiła, Nic'ker jlUŻ n~e żył, a da byłem da-

A oib01k, oiparta o śoi1amę, sitałe. trupio- Deteikfyw 61ZY\bkO z,rewliJcLował tamice:r· - LW'iedl:zńałoeun, że ona go zamorduije .. Jek·o. D. 
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